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Leniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

tnich 14 dniach iylko dwa wy­
padki śmierci się wydarzyły 
na cholerę. Wogóle doniesio­
no od początku wybuchu cho­
lery o 87 wypadkach,z których 
63 miały wyniki śmiertelne. 
Tylko dwóch ^białych ludzi 
umarło na tę za iszę. Zdajesię, 
że niebezpieczeństwo obecnie 
minęło.

* **
Z Paryża donoszą i o paźdz.: 

Urzędowa wiadomość o zaję­
ciu miasta Antananarivo, sto­
licy Madagaskaru przez jen. 
Duchesne, wywołała wielkie 
zadowolenie po całej Francyi. 
Wielki entuzyazm panował 
zwłaszcza w Marsylii, Havre 
i Lyonie.

Półurzędownie donoszą, źe 
Francya zamierza ustanowić 
silny protektorat nad wyspą. 
Królowa Ranalona III ma 
pozostać na tronie, lecz jej 
mąż, prezes ministeryum 
Rainilairivony, zostanie wyda­
lony z kraju.

Jen. Matzinger, drugi do- 
wódzca francuzkiego wojska 
został zamianowany guberna­
torem w Antananarivo.

Faure, prezydent Francyi o- 
trzymawszy wiadomość o zaję­
ciu stolicy Madagaskaru, tele­
grafował natychmiast do jen. 
Duchesne: “W imieniu Fran­
cyi przesyła rząd powinszowa 
nie panu, oficerom i żołnie­
rzom. Dzielne pańskie wojsko 
położyło wielkie zasługi dla 
kraju. Francya dziękuje Panu 
za czyny wykonane i za wielki 
arzyklad dany przez Pana, 
^dyż udowodniłeś, że nie 
ma, niebezpieczeństw i prze­
szkód. które nie mogą zostać 
usunięte przez odwagę i zimną 
krew. Pan zostałeś zamiano 
wany wielkim oficerem legio­
nu honoru.”

Przyślij Pan natychmiast na­
zwiska tych, którzy znajdując 
się pod rozkazami Pana zasłu­
żyli na oznaki i rząd stawi u 
Izb wniosek, aby wybiło me 
dale dla wojska pańskiego.

* **
Kilka szafirów i rubinów, 

które należały do klejnotów 
pani Langtry, byłej aktorki, 
które zabrano 2400 sierpnia z 
Union Banku na mocy sfałszo­
wanego pełnomocnictwa, od­
kryto w pewnym składzie ju 
bilerskim w Hatton Garden w 
Londynie. Jubiler zakupił je; 
przedstawiają wartość $ 150,000 
do $200,000.

* **
Z Konstantynopola donoszą 

10 paźdz: Rząd turecki odpo­
wiedział na przedstawienia 
mocarstw pod względem naj­
nowszych rozruchów; odpo­
wiedź jednakże nie wystarcza 
posłom. Rząd turecki oświad 
cza, że muzułmani nie byli na 
pastnikami, lecz przeciwnie 
Armeńczycy zabijali spokoj­
nych mahometanów. Posłowie 
mają sami pomagać przy za­
prowadzenia porządku, bo a- 
gitatorzy armeńscy dążą do 
wywoływania nowych rozru­

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. Money Order, Express, lub w 
Liście registrowanym.

RĘKOPISY NIE ZWRACAJĄ SIĘ.
Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze winne być adresowane:

W. BYNIEWICZ. 532 Noble Street, Chicago, Dis. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie książki importowane z Europy, oraz własnego wydania i na­
kładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Tło6 23.

PREMIE
- CZYLI -

PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

„SAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płae^ „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
maja prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratą.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko 1)WA dolary.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, VUIgo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Jeszcze jedną znaczną ko­
rzyść przeznaczamy dla na­
przód płatnych za “Gazetę Pol­
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej “ od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo­
ści książek za pół ceny.— o- 
prócz książek szkólnych — (do 
taczając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze­
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $10 00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna­
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze­
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza.

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo­
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta­
łych z zapłatą uiszczać się bę­
dzie z zaległości i naprzód bę­
dzie na rok 1896 opłacać, 

przez co wiele pracy mieć bę 
dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No 
wego Roku, w którym to cza­
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka książek musi się 
opóźniać.

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Uwagę Szanownych panów 
abonentów zwracamy na znaj­
dujące się na ukończeniu dwa 
dziełka pod tytułem:

1. Krótka Historya 
Naturalna, 

z przeszło 150 rycinami.
2. Początki Geografii, 

z kilkudziesięciu rycinami, 
wielkiego formatu.

Obydwa w mocnej oprawie. 
Wkrótce zostaną oprawione.

Cena 60 centów za każde. 
Tak samo można sobie wy­
bierać na premią, tak jak inne 
książki.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że z tego roku pozosta­
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty­
godnika, każdy może wszystkie nu­
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku_____ __

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUK0WY. 
rocznik x.

Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po­
wieściowe Naukowego.”

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso 
bliwie dla kobiet piękne do czyta­
nia) pod tytułem.

BRANKI W JASYKZE
ozdobione wielu obrazkami.

Dzieło to nas samych, sprowa­
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tern dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo­
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika

Upraszamy wszystkich Czytelni­
ków chcących być abonentami Tygo 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę­
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago.

CZYTAJ Z UWAGĄ.
Tysiące osób, którym lekarze już pomódz nie 

mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. SetRi książąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysiące 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
są zdro vymi i pracuję na swą familię. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon & Co. Czem ich wy­
leczył? Hydroterapią i Romą Plan ancinę. Ro­
ma Plantancina leczy wszelkie choroby chroni­
czne żołędka, nerek, wątroby i pgeherza, astmg, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkg, o- 
słabienia nerwów, grypę, choroby serca, zawro­
ty głowy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel­
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu­
telki 50c. i $1 00. Najlepszy “liniment” prze­
ciw reumatyzmowi 50c. Viburina przeciw cho­
robom macicy, butelka 50c. i $1.00. Maść A- 
loeaowa ks. Kneipp’a, pudełko 25c.

Pieniądze muszą być dołączone wraz z za­
mówieniem, ponieważ przez C. O. D. się nie 
poseła.

Wszelkie najcigższe choroby, których inni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prgdko 1 
gruntownie Dr. A Brunon & Co., i za wylecze­
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołęcz 
3c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczonym, oraz kwotę, którę 
kosztować bgdę medycyny. Nic ocięgaj sig tyl­
ko pisz zaraz.
DR. -A.. BRUNON OO., 

Specyaliści chorób chronicznych.
BOX 407 ASHLAND, WIS.

(Jan. 26)

PRZEGLĄD
c

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Z Paryża donoszą 8go paź­
dziernika: Z St. Louis, stolicy 
wyspy Mauritius, nadeszła wia­
domość, iż Antananarivo, sto- 
wyspy Madagaskar została za 
jęta przez Francuzów.

* **
“Eclair” donosi w dniu 8go 

paźdz., że europejskie mocar 
stwa stanowczo zażądały od 
rządu tureckiego, aby obiecane 
reformy zostały zaprowadzone 
w Armenii.

W tym samym dniu donoszą 
z Konstantynopola, że w Si- 
vas, Van i Bitlis, najgłówniej­
szych miastach Armenii wybu 
chły ponowne zaburzenia po­
między Armeńczykami i Tur­
kami.

* **
Z Moskwy donoszą 8 paź­

dziernika, że w pobliżu wsi 
Ozery, na rzece Oka rozbił się 
wielki statek, wskutek czego 
100 osób utonęło.

* **
Z Rzymu telegrafują 9go 

paźdz.: Dzisiaj wieczorem zo­
stało ogłoszone orędzie, które 
papież Leon XIII wysłał do 
kardynała Rampolla, papie- 
zkiego sekr. Stanu pod wzglę­
dem 25 rocznicy zajęcia Rzy­
mu przez wojsko włoskie. Treść 
jego brzmi mniej więcej, jak 
następuje: “Uczucie ludzkości, 
które posiadają nawet umysły 
zajęte przez namiętności, zda­
wało się usprawiedliwić nadzie­
ję, że przy moim wielkim 
wieku wzgląd zostanie na nie­

go wzięty; lecz najmniejszego 
względu nie wzięto na mnie 
i to w brutalny sposób. Zosta­
liśmy skazani na los, że musi- 
my zostać bezpośrednio nawet 
świadkami apoteozy włoskiej 
rewolucyi i nakładanie kontry- 
bucyi na wszystko, co jestświę 
tern. Co nas jednak najbardziej 
zasmuciło, jest zamiar ustalić 
spór, którego następstw nikt 
nie może obliczyć, zamiast go 
ukończyć Celem głównym za­
jęcia Rzymu nie było to, aby 
uzupełnić jedność polity­
czną, lecz aby przez zniesie 
nie murów tymczasowej metro- 
poli, tern skuteczniej zaczepić 
duchową potęgę papieży. Ce 
lem było skierować losy Rzy­
mu na inne tory, powrócić do 
pogaństwa, wywołać w życie 
trzeci Rzym, trzecią erę cywi- 
lizacyi. To miało być niedawno 
obchodzone pod sankcyą no 
wego prawa przez hałaśliwe 
demonstracye urządzone przez 
sektę nieprzyjazną Bogu. Kraj 
cierpi pod tern; bo nietylko 
nie ziściły obiecane wzajemne 
obietnice, lecz Włochy są tak­
że pod moralnym względem 
podzielone i robią coraz wię­
cej miejsca dla chcących wszy­
stko wywrócić a którzy w co 
raz większej liczbie i z coraz 
większą siłą grożą wszystkim 
obywatelskim i społeczeńskim 
instytucyom. Nic nie da pa- 
pieztwu prawdziwej niezawisło­
ści, jeżeli nie będzie wykony­
wało świeckiej juryzdykcyi. 
Nasze teraźniejsze położenie, 
które jak twierdzą zostało nam 
zagwarantowane, jest zaleź- 
nem od samolubnej woli in 
nych i niedawno temu wypo­
wiedziano nawet groźbę, źe 
gwaraneya zostanie zniesiona”.

Papież wychwala następnie 
błogosławieństwa świeckiej 
władzy papiezkiej i radzi Wło­
chom, aby się nie udawali pod 
moc sekt, lecz się zastanowili 
nad zgubnymi skutkami ciągłe­
go sporu, który może być ko­
rzystnym tylko dla nieprzyja­
ciół chrześciaństwa. W orędziu 
oświadcza papież dalej, że gło­
wa kościoła z kochającą ba­
cznością zważa na drogę ludz­
kości i nie uważa przymuso 
wych praw czasu za obowiąza 
jące go.

List papieża kończy się jak 
następuje: “Jeżeli Włosi zrzucą 
jarzmo wolnych mularzy i 
chcieliby nas słuchać, to mo­
glibyśmy otworzyć nasze ser 
ce dla najwyższej nadziei. W 
przeciwnym razie możemy tyl­
ko przepowiedzieć nowe nie­
bezpieczeństwa i największe 
nieszczęście”.* »

“Times” londyński dowia­
duje się z dobrego źródła, źe 
rząd rosyjski chce połączyć ze 
syberyjską koleją linię szyb- 

pomiędzy Wla- 
Shanghai.*

Parowiec “Australia”, który 
w tych dniach przybył z Hono 
lulu do San Francisco przy­
wiózł wiadomość źe w osta-

kich parowców 
dywostokiem i

chów. Wielka Porta kończy 
swą odpowiedź zapewnieniem 
że wyśledzi przyczynę ostatnich 
rozruchów i pociągnie winnych 
do odpowiedzialności.

Sułtan zażądał ponownie od 
posła angielskiego ażeby an­
gielskie okręty wojenne zosta­
ły cofnięte od wschodu docie 
śniny dardanelskiej, lecz poseł 
odmówił.

* # *
Z Chatham w Nowej Szko- 

cyi nadeszła wiadomość, że 
i°g° października wybuchł 
tam pożar, który obrócił w 
perzynę 60 domów, pomiędzy 
niemi klasztor, katedrę i wo­
góle prawie wszystkie większe 
budynki. Przeszło 100 osób u- 
tracilo przytułek.

* **
W Bocholt miejscowości 

położonej 45 mil od Monaste- 
ru w Wesifalii zawaliła się 
przędzalnia i 40 ludzi zostało 
przez rozwaliska przysypanych. 
Dziesięciu z nich zostało zabi­
tych a 9 ciężko ranionych; in­
ni odnieśli tylko lekkie poka­
leczenia.

* **
Angielski parowiec Napier 

z North Shields płynący z 
Kronstadtu do Rotterdam 
zderzył się w pobliżu wyspy 
Aaland z angielskim parow­
cem Livonia, który zatonął, a 
z nim 14 ludzi z załogi pomi­
mo usiłowań osady okrętu 
Napier, która zdołała tylko 10 
ludzi ocalić.

* **
Do miasta Guadaloupe w 

Meksyku udaje się obecnie 
wielu pielgrzymów, aby brać 
udział w rocznej koronacyi 
słynnej statuy Najśw. Panny 
Maryi. Protestanci chcieli te 
mu przeszkodzić i Urządzili ró­
żne demonstraneye skierowa­
ne przeciw katolikom. Obe­
cnie wydały władze policyjne 
i sądowe rozkaz, że katoli­
cy i protestanci muszą się za­
stosować do praw reformo- 
wych. Pielgrzymom nie wolno 
nosić publicznie religijnych 
chorągwi ani też odznaków i 
ani katolikom ani też prote 
stantom nie wolno urządzać 
religijnych demonstrancyi po 
ulicach.

Ze Stanów Zjednoczonych 
udało się wiele arcybiskupów 
i biskupów do Guadaloupe.

— Kapitaliści amerykańscy 
uzyskali od rządu meksykań 
skiego konsens na wybudowa 
nie dwóch fabryk. W jednej 
zostanie fabrykowany proch 
zwyczajny, proch bezdymny i 
dynamit, a w drugiej zostaną 
wyrabiane różne kwasy, które 
dotychczas trzeba sprowadzać 
z innych krajów.

* *
W Coolgardin, środku ko­

palń złota w Australii, wsku 
tek wywrócenia lampy pow 
stał pożar, który sputoszyl ca­
ły czworobok domów na Bai­
ley ul. Strata wynosi $1,250.- 
000.

Paryzki korespondent lon 
dyriskiego “Times’u” posła 
czasopismu swemu następują 
cą depeszę:

Podczas rozmowy, którą 
pod względem kwestyi euro 
pejskich miałem z księciem 
Lobanowem, rosyjskim mini­
strem spraw zagranicznych, 
zauważył tenże: “Co niepokoi 
Niemcy bezpośrednio i daje 
się odczuć w całej Europie 
jest fakt, źe książę Bismarck 
wwolal w życie parlament, 
który istnieje na podstawie 
ogólnego prawa glosowania. 
Przez to umożebliwił że socy- 
alni demokraci mają wstęp do 
Reischstagu, a oni to są obe­
cnie i to słusznie źródłem tro­
ski dla cesarza Wilhelma. 
Trudno przewidzieć, w jaki 
sposób usunie to niebezpie­
czeństwo. Dobrze mogą pojąć 
że to jest główną troską cesa 
rza Wilhelma. Okazuje to by­
strość jego umysłu, iż sprawę 
tę dobrze zrozumiał.

* * *
W Catania, na wyspie Sy­

cylii, została uwięziona kobie­
ta pod oskarżeniem, iż otruła 
mnóstwo dzieci za pomocą 
fosforu. Dawała dzieciom tru­
ciznę rozpuściwszy ją w winie. 
Liczba jej ofiar, o ile się do­
tychczas było możną dowie­
dzieć, wynosi 23. Kobieta ta 
przyznała się do winy i oświa­
dczyła, że chciała się zemścić 
za śmierć dwoje jej dzieci, któ­
re zostały oczarowane. Lud 
chciał ją powiesić, lecz władze, 
chociaż z wielką biedą, zapo­
biegły temu.

* **
Z Konstantynopola donoszą 

ugo paźdz.: Z wiarogodnego 
źródła doęoszą, że podczas o 
statnich rozruchów zostało za­
bitych, ranionych lub zaginęło 
700 Armeńczyków Wielu Ar­
meńczyków ocaliło się do ko­
ścioła Armeńskiego, z którego 
nie chcieli ustąpić. Do nich u- 
dali się dragomani (tłomacze) 
różnych poselstw w towarzy­
stwie władzy i ormiańskiego 
biskupa, który im powiedział, 
źe nie potrzepują się obawiać 
Turków-i źe rząd turecki dał 
zastępcom obcych mocarstw 
zapewnienie, źe życie i wła­
sność Armeńczyków zostaną 
obronione. Po dłuższej nara­
dzie oświadczyli zbiegowie, iż 
opuszczą kościół pod warun­
kiem tylko, że amnestya zo­
stanie udzieloną politycznym 
przestępcom, że będzie im wol 
no zatrzymać broń, źe więzie 
nia będą otworzone dla inspe- 
kcyi przez zastępców mocarstw 
i niewinnie uwięzieni zostaną 
puszczeni na wolność.

Dragomani oświadczyli,, że 
nie mogą uwzględnić tych 
propozycyi. Po południu mieli 
jeszcze raz naradę z ormiań 
skim biskupem, za którego 
staraniem została Kunikapun 
katedra opróżniona. Nazwiska 
wychodzących zostały zapisa­
ne przez księży, lecz żołnierze

tureccy odbierali wychodzą­
cym broń, aby ją złożyć w pa- 
tryarchanie.

Z Trebizondu w Armenii 
nadeszła wiadomość, że maho­
metanie napadli chrześciańską 
dzielnicę miasta i zabili bardzo 
wielu Armeńczyków. Rząd ro­
syjski postanowił wysłać okręt 
wojenny do Trebizondu.

* **
Z Londynu donoszą, źe z 

powodu intryg moskiewskich. 
Anglia nie może nic zdziałać 
dla Armeńczyków. Co gorsza, 
angielscy mężowie stanu widzą, 
że uwikłali się w taką plątani­
nę, iź poczynają się na servo 
obawiać jaki koniec weźmie 
na nowo rezpoczęta “kwe- 
stya wschodnia”.

Korespondent “Standardu” 
w Konstantynopolu donosi, 
że chociaż ton żądań mo 
carstw w sprawie armeńskiej 
est groźnym, to nie będzie 

skutecznym, bo Rosya pos­
pieszyła donieść Turcyi, że 
żądania z jej strony są tylko 
zwykłą formalnością i źe nie 
przedsięweźmie żadnego wa­
żnego kroku na poparcie 
swych żądań. Sułtan turecki, 
otoczony moskiewskimi intry­
gantami, nie boi się samej 
Anglii, a Francya postępuje 
tak jak sobie Rosya życzy.

* **
W Francyi od blizko 

dwóch miesięcy panuje ogro 
mna susza. W Paryżu od 
siedmiu tygodni nie było de­
szczu. Z braku deszczu po 
po całym kraju srożą się po­
żary leśne a właściciele win­
nic, którzy z początku win 
szowali sobie teraz są w wiel­
kiej obawie o swoje winnice 

Jeźli nie spadnie wkrótce 
deszcz, cały zbiór winogron 
za rok 1895 zostanie zrujno­
wanym.

Rewolucya Kubańska.
MADRYT, 8 paźdz. Z Ha­

vana donoszą, że oddział woj 
ska hiszpańskiego napotkał w 
pobliżu Palma Soriano 360 po 
wstańców, którymi dowodził 
Castillo i rozbił ich. Trzech 
powstańców zostało zabitych; 
iczba rannych nie jest znaną. 
Hiszpanie nie. mieli żadnej stra 
ty-

MADRYT, 9 paźdz. “Im­
perial” podaje dzisiaj telegram 
z Havana, że okazanie się od­
działu powstańców w prowin- 
cyi Havana wywołało wielki 
popłoch. Ten sam telegram o- 
piewa, że wojsku udało się wy­
rugować powstańców z Reme- 
medios i okolicy w prowincyi 
Santa Clara.

HAVANA, 9 paźdz. W o- 
kręgu Vuelta Abajo okazał się 
oddział powstańców składają­
cy się z 20 ludzi. Pomiędzy 
Gabriel i Guyjabas wydarzyła 
się potyczka, w której dwóch 
powstańców było rannych.

Powstańcy rozsadzili za po­
mocą dynamitu luk najpię­
kniejszego i największego mo­
stu kolei Sagua La Chica w 
prowincyi Santa Clara.

MADRYT, 11 paźdz. Rząd 
postanowił wysłać ładunek tor- 
pedosów do Kuby, aby za ich 
pomocą zapobiedz wylądowa­
niu ekspedycyi filibusterskiej 
na wyspie.

TAMPA, Fla., ugo paźdz. 
Hiszpańskie gazety donoszą o 

I potyczce w pobliżu miasta San­
ta Clara. Oddział jenerała Val­
dez, liczący 1500 ludzi, został 
atakowany przez powstańców 
i pobity. Powstańcy uderzyli 
następnie na miasto portowe 
Quinta, gdzie się znajdowało 
2000 Hiszpanów i zajęli tako­
we, lecz opuścili je znowu, gdy 
okręt wojenny przybył do por­
tu.

W Vuelta Abajo okazały się 
male oddziały powstańców. 
Oddział wojska, którym dowo­
dził porucznik Tovar, został 
napadnięty i pobity, gdy chciał 
przejść przez rzekę Bayamo.

— Dowódzcy kubańscy u- 
Łrzymują, źe zwyciężą w krót­
kim czasie i wojnę ukończą w 
kilku tygodniach, jeżeli tylko 
uznani zostaną za stronę woju­
jącą przez Stryja Sam’a, tj. 
przez rząd Stanów Zjedn. Je­
żeli rząd tuteiszy uzna Kubań- 
czyków jako takich, to rewo- 
lucyoniści będą mogli kupo­
wać broń i okręty tutaj, a po­
nieważ pieniędzy mają pod do­
statkiem, zatem będą w stanie 
uzbroić przeszło 100,000 ludzi 
i tą silą wyprą Hiszpanów z 
Kuby.

Patryoci kubańscy pragną 
tego uznania jak najprędzej. 
Wiedzą że opinia ludności St. 
Zjednoczonych jest po ich stro­
nie i wszelkiemi siłami pod­
trzymać chcą stan wojenny, 
dopóki kongres amerykański 
się nie zbierze—jeźli to uzna­
nie nie nastąpi prędzej.

HAVANA, 12 paźdz. Do­
noszą tutaj, że rewolueyonisei 
zdobyli miasto portowe Ba- 
racoa i następnie spustoszyli 
je za pomocą dynamitu. Ró­
wnież zburzyli mosty kolejo­
we na rzece Camajuani i bli­
zko Aguada.

Wczoraj blizko Vueltas re- 
wolucyoniści pod dowódz­
twem Rolotfa stoczyli bitwę 
z kolumną hiszpańską, lecz 
nic nie wiadomo o rozultacie 
bitwy.

— Z New Yorku donoszą 
14 bm., źe w tamtejszej głó­
wnej kwaterze rewolucyoni- 
stów kubańskich otrzymano 
od gen. Roloffa list, datowa­
ny 30 września, w którym 
tenże donosi o stoczeniu zwy- 
cięzkiej bitwy z Hiszpanami 
pod Manacas Jobosci. Roloff 
ma pod swą komendą 6 000 
ludzi. W bitwie padlo 124 
Hiszpanów zabitych i rannych. 
Kubańczycy stracili 6 ludzi i 
36 rannych.

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.
1800-1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Klara na te słowa podniosła głowę, a 
widząc wyciągnięte dłonie nieszczęśliwej, rzu­
ciła się w jej objęcia i zawołała:

— Tak! moja droga! będę mu matką, 
niezawiodę twej ufności, ale ty żyj dla mnie, 
dla dzieciny swojej.

— Daremnie — szeptała Jadwiga— siły 
mnie opuszczają, życie ulata, czuję śmierć, 
jak lodową rękę przykłada mi do skroni. Pa­
miętaj! coś umierającej matce przyrzekła!

Klara ostrożnie złożyła jej głowę na po­
duszkę, chwilkę jeszcze oddychała i z uśmie­
chem radości zamknęła oczy.

Pan Paweł, który jej dłonie trzymał i 
całował, nagle z płaczem przemówił.

— Już skończyła! Patrz pani, jej rączę­
ta jak kamień zimne! śpij, mJJ ^iele, snem 
wiecznym!

Powstawszy z ziemi, wpatrywał się dłu­
go w jej martwe oblicze.

— Patrz pani—mówił — jaki spokój na 

jej pięknej twarzy; jak uroczo ta kształtna 
główka wygląda, na tle pięknych jak len 
warkoczy. O! nie weźmiesz ich do grobu z 
sobą, utnę je na pamiątkę dla twego syna i 
dla mnie biedaka.

Chłopczyua milcząc patrzał na matkę 
swoją, a potem zwracając rozumne spojrzenie 
do zapłakanego Chromińskiego:

— Panie Pawle—zapytał—czy mama tak 
długo spać będzie?

Hrabina porwała go w swoje objęcia.
— Chodź, mój kochany Stefanku, zawo­

łała drżącym głosem, nie przeszkadzajmy ma­
mie, niech śpi spokojnie!

I uniosła go na ręku z sypialni umarłej.
Nie przyjąwszy zaproein baronowej na 

obiad, z pośpiechem opuściła Borowo, u wo­
żąc sierotkę, a spiesząc do Jabłonki, gdzie w 
noc późną przybyła. Chromiński został na 
miejscu dla sprawienia pogrzebu.

Nie zastała ojca, wyjechał bowiem na 
kompromis obywatelski i aż za tydzień wracał. 
Rada temu była wielce, bo mogła naradzić 
s ę z matką, która ją z okrzykiem radości 
przyjęła i uściskała serdecznie. Do północy 
przesiedziały z sobą: Klara, małe swoje z dzie­
cinnych lat kazała przynieść łóżeczko, które 
tu troskliwie przechowywano i uśpiła w nim 
{Stefanka, stawiając je przy sobie. Rano, puł­
kownikowa zawiodła córkę do jej ogródka, 
opowiedziała burzę, która go zniszczyła, a za­
razem troskliwość ojca, z jakiem wysileniem 
pracował, ażeOy ten zakątek przywrócić uo 
dawnego stanu, spodziewając się jej przyby­
cia. Ze łzami w oczach słuchała tego zwierze­
nia.

— O moja złota mateczko!—zawołała z 

płaczem całując jej ręce—samam sobie winna. 
Otumanił mnie swoim zapałem, przepychem, 
bogactwy! Byłam jak pod urokiem, zdawało 
mi się, że znajdę lepszą przyszłość niż z bie­
dnym Tadeuszem; ojciec pragnął tak gorąco 
tego związku, widział w nim moje i swoje 
szczęście. I Bóg za tę ślepotę zesłał karę. O! 
niezapomnę nigdy twoich słów moja mateczko, 
gdyś mi mówiła: ,,namyśl się dobrze! i wie- 
rzaj, że lepsza dola w chudobie jak wśród 
złota niedola." Teraz dopiero po sześć latach, 
czuję całą ich wartość, chociaż zapóźno! Przy­
kuta do człowieka, którego nie mogłam po­
kochać, a którym teraz pogardzam, muszę 
wlec te ciężkie kajdany, Bóg wie jak długo! 
Ale na szczęście Opatrzność dała mi nową 
pociechę. Oto istota, której matce przyrzekłam 
opiekę. Dzięki B gu i za to!

— Ale jakże tę sierotkę wprowadzisz pod 
dach pałacowy?—zapytała matka.

— Poczekamy na pana Pawła. Tymcza­
sem wyszlę list do Jazdowa, że dłużej tu za­
bawić muszę.

Na trzeci dzień z Borowa przybył Chro­
miński oczekiwany z utęsknieniem przez ma­
tkę i córkę, które zwierzyły mu powód swej 
troski.

— Podług mego zdania — odrzekl—nie 
ma innej rady, tylko wszystko szczerze opo­
wiedzieć pułkownikowi. To człowiek z sercem 
i z głową — skończy dobrze to, cośmy tylko 
rozpoczęli.

Kiedy sierotka pod okiom pułkowniko­
wej bawił się zabawkami które mu zastawio­
no, Klara siedziała wprost swego ogródka pod 
rozłożystą lipą na kształtnej ławeczce z brze­
ziny. Pi zed nią stał smutny Chromiński.

— Panie Pawle! miałeś mi mówić o swo­
ich dawnych wspomnieniach, które cię wiążą z 
nami. Siadaj i opowiadaj, radam je posłuchać, 
bo patrz, spoglądam na mój panieński ogró­
dek, kiedy byłam prawdziwie szczęśliwą! A 
to także należy do dalekich wspomnień!

— O! droga pani moja! obudzasz pa­
mięć lat dawnych, kiedy krew kipiała gwał­
townie, i ogień miłości gorzał! Miałem lat 
dwadzieścia cztery, gdym przyjął obowiązki 
u hrabiego Konrada, ojca Adama; ten liczył 
dopiero trzeci rok życia. Matka, pomimo od­
radzania, spełniła swój święty obowiązek i sa­
ma go wykarmiła, ale i niezamogła. Dokto­
rzy mówili, że karmienie jej zaszkodziło, ale 
to nieprawda; był inny powód choroby.

— A jakiż?—zapytała hrabina ciekawie.
— Oto, że kochała męża. Dusza jej czy­

sta i anielska bolała wciąż nad jego niewiarą, 
samolubstwem i brakiem serca. Zbierał dłu­
gie lata pieniądze, ażeby je potem roztrwonić. 
Kiedy objąłem zarząd dóbr Jazdowskich i 
innych, liczyła dwudziesty drugi rok życia, 
ale wyglądała zaledwie na siedemnaście. W 
całej postaci drobnej a smagłej, podobna by­
ła do zmarłej maiki Stefanka, podobna z ry­
sów twarzy i tego anielskiego spojrzenia, ja­
kie miała nieboszczka, a które jaszcze więcej 
coś uroczego miało w oczach hrabiny Henry­
ki. Mieszkaliśmy pod owe czasy w Kalino- 
wym-Kruście nad bizegami Wisły. Był to 
właśnie miesiąc czerwiec, starzy ludzie prze­
powiadali wielki wylew Wisły, bo od paru 
dni zaczęła gęsta piana, jak płaty śniegowe 
ukazywać się na wodzie, a wieści coraz wię­
cej niepokojące przychodziły co chwila. Wcze­
śnie kazałem przeto łodzie i krypy przygoto­
wać, chleba napiec i jadła przysporzyć, bo 

chociaż do naszego dworu nigdy wylew nie 
zajrzał, ale tak go otaczał w około, że trzy­
mał mieszkańców jak w oblężeniu. Tymcza­
sem rzeka wzbierała coraz bardziej, aż nade­
szła straszna noc w samą wigilię św. Jana. 
Na wyżynach lud bawił się jeszcze ochoczo, 
wesołe ogniska sobótkowe rozpalał i skakał 
przez nie z radosnym okrzykiem, brzmiały 
pieśni i dudarze, ale około północy, przeraził 
wszystkich krzyk przesti-achu mieszkańców na 
Ostrej-Kępie, którzy musieli się schronić na 
poddasza. Przyznam się pani, że kiedym pier­
wszy raz ujrzał hrabinę Henrykę, dziwnie 
oczarowany byłem jej widokiem. Mąż jej wy­
jechał już za granicę; gdym ją zobaczył, są­
dziłem że to raczej córka jego, bo to byl czło­
wiek dobrze podżyły, liczył z górą lat pięć­
dziesiąt, a używanie swobodne świata doda­
wało mu wieku. Kiedym wszedł, zastałem ją 
w białej sukience i stanąłem skamieniały. Zda­
wało mi się, żem ujrzał anioła, który tylko 
co spłynął z pod obłoków, przemieniwszy się 
w jej postać, i dopiero co zwinął bułę skrzy­
dła, z których na jej ramionach zdawało się, 
że dostrzegam puszek lekki. Widać, że do­
strzegła moje pomięszanie, bo z dobrocią so­
bie właściwą, izekła słodkim, melodyjnym 
głosem:

— Męża mego niema, nam teraz zostało 
staranie o nieszczęśliwych topielcach. Czy 
zarządziłeś pan co potrzeba?

Te słowa przywróciły mi zmysły.
— Tak pani hrabino, wszystko gotowe, 

przyszedłem po jej rozkazy.
— Pan sam wiesz najlepiej jako mężczy­

zna, co robić, a ja ci za biedaków wcześnie 
dziękuję.

1 podała mi swoją drobniuchną a białą 

jak lilia rączkę. Ukląkłem i z uszanowaniem 
pocałowałem, a ona, gdym spojrzał w jej bla­
de oblicze, stała drżąca i rumieńcem oblana. 
O pani moja! (mówił starzec głęboko wzru­
szony) dotknięcie jej ręki czuję jeszcze dzisiaj: 
na każde to wspomnienie ogarnia mnie roz­
kosz niebiańska. W tę chwilę nadpłynęła stra­
szna burza i wichura zawyła. Pomimo tego 
krzyk nieszczęśliwych górował nad grzmotami, 
wichurą i piorunami.

— Śpiesz pan! śpiesz! słyszysz wołanie o 
pomoc?

Wybiegłem co prędzej: przy huku gro­
mów, przy poświście zadymki piaskowej, wśród 
błyskawic, ujrzałem na dachu chaty pochylo­
nej matkę z trojgiem dzieci,—czekała śmierci. 
Niebyło czasu do namysłu, z dwoma śmiały­
mi flisakami, dosiadłem większej łodzi i po­
mimo wzburzonych fal rzeki, wiedzeni jednym 
zapałem, dobiliśmy do kępy. Matka i dwoje 
dzieci już były w naszej łodzi, ale pozostał 
kilkoletni chłopczyna, uczepiony o drabinę 
obok komina i wołający ratunku. Sam więc 
poskoczyłem, schwyciłem go w objęcia,i gdym 
go już oddawał flisakom, krokiew oderwana 
z chaty obalonej bałwanami wody, ude­
rzyła mnie w głowę—i padłem bezprzyiomny. 
Co się dalej stało nie wiedziałem, ale gdym 
otworzył oczy, ujrzałem się w pokoju jasno 
oświeconym płomieniem z kominka, bo zimny 
wiatr dął na dworze i grad padał. Przy łożu 
mojem siedziała sama hrabina i robiła szar­
pie. Drobne jej paluszki szybko wydzielały 
osnowę, którą na małym układała stoliczku. 
Zdało mi się, że to marzenie senne najrozko­
szniejsze w życiu mojem. Przymknąłem oczy, 
ażeby drogie widziadło nie prysnęło. Czułem 
wielki ból głowy, ale gdym spojrzał na tę 
anielską postać, cierpienie moje znikło jak pod
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:

W. DYNIEWICZ*

OBRAZEK OBYCZAJOWY.
(Dla “Gaaety Polskiej".) 

(Dokończenie).
I sześćkroó razy to się powtórzyło 
I nie zbudziło to starca uwagi. 
Na łokciach podparty on śnił o 

krainie
Cudów i złota z wyrazem pomogi 
Patrząc ukosem
Ku miłej dziewczynie, — 
Wszakże się Dorze nareszcie sprzy­

krzyło 
Dłużej kasyerem być dziadka śpią­

cego
I potrąciwszy o ramię starego: 
“Cóż rzecze, dziadziu, dziś lepiej 

się dzieje?
Dziś wygrywacie wygrywacie ciągle! 
Pójdźmy do domu, boć pono już 

dnieje...” 
Tu starzec ohrypnął smutno i prze­

ciągle
1 padł na ziemię jakby odłam ska­

ły. — 
Umarł — nie wiedząc że zosta­

wił Dorze
Milion posagu, franków milion 

cały
Co wielu biednym w nędzy po- 

módz może...
Lecz któż to powie, kto przewi­

dzieć może
Jaki los lubej dziewczynie przy­

niesie
Ten spadek smutny, to zrządzenie 

Boże, 
Co raczej twoją zda się sprawą, 

biesie!
Pieniądz wygrany to jest łup nie­

prawy 
Człowiek się podli gdy wygranem

*yj«> 
Grosz, co marnuje się dziś dla za­

bawy 
Może nieszczęścia spowodował czyje, 
Może to były ostatnie nadzieje 
Miłości, części, honoru lub wiary, 
Może to były ostatnie ofiary 
Których prochami wiatr w rozdro­

żach wieje!
Przeklęty pieniądz i szczęście prze­

klęte 
Co nienawiści łzami są zroszone, 
Przeklęte karty, iście z piekła 

wzięte
Na waszą zgubę przez djabła zmy­

ślone.

Wielu nieszczęsnych co drogi czas 
tracą 

Rujnując zdrowie i marnując mie­
nie

Mogłoby jaką pożyteczną pracą 
Wznieść swój dobrobyt i kraju zna­

czenie, —
Lecz nałóg tyran, to kusiciel ży­

wy 
Jeno przed cnotą i wolą bezsilny; 
On samowładny gdzie żywot leni­

wy,
A nie ma siły gdzie byt jedny, 

pilny.
Tak z dawnej Grecyi co była przy­

bytkiem
Sztuk i wolności i wszechcnót ołta­

rzem, 
Cóż pozostało, gdy nałogom brzy­

dkim
Oddał się lud jej i został nędza­

rzem?
Ba, nawet godło co Platon rozu­

mny

Kur«. Pnrtoryuni.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 411 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40, 25
Kroner do Danii, Szwecji i Norwegii 27J 25
Lira do Włoch 18 25

-----------------------------

KALEND ABZ TYGODNIOWY.
PAŹDZIERNIK.

17 C. Joela, AntymuBa m.
18 P. Łukasza ewang. i ap.
19 S- Piotra z Alkant., Ferdynan.
20 N. Wendelina, Jana Kantego.
21 P, Urszuli panny, Hilaryona.
22 W. Kordali, Brunona b.
23 Ś. Jana Kapistrana, Seweryna.

Cenił nad wszystkie znamiona czło 
wieka, 

Gdy w kał niewoli popadł naród 
dumny,

Stało się mianem oszusta czy gre­
ka.

Hańbą są zawsze państwa zagro­
żone

Gdzie gry namiętność szerzy się 
wśród ludu, 

Bo towarzystwa jedynie spodlone 
Mogą, się taczać w tej kałuży bru­

du.
Kto się zaciągnie raz w koło szule­

rów 
Dla tego nie ma sposobu ratunku 
Czego nie odda on w ręce krupie­

rów 
Na trującego wyda kupno trunku. 
Trunek, szulerka, to siostry rodzo­

ne 
I nierozłączne jak ongi Gorgony, 
Straszne nałogi, straszne plagi, one 
Gaszą swe męztwo, bez walk ni 

obrony. — 
Czy w domu żona i dzieci bez 

chleba 
Cóż to obchodzi gracza lub pijaka? 
Czychać na cudze, grać, pić jemu 

trzeba 
Aż spadnie niżej od łotra łajdaka; 
I gdy chorobą, bizydką i zaraźną 
Zniszczony, musi umierać w szpi­

talu, 
Wówczas, przed dobą tak groźną 

i ważną 
Przychodzi chwila rozwagi i żalu, 
Przychodzi na myśl dziatwa opu­

szczona, 
Zycie tak szczodre, nędznie zmar­

nowane, 
A przy wezgłowiu czuwająca żona 
Jeno rozjątrzy rozpaeznika ranę. 
Nieba łaskawe! ratujcie nas zawdy 
Od gry ponęty i pijaństwa kata; 
Od tych plag wolni, my będziemy 

prawdy 
Bronić z zapałem, z wiarą ideału; 
Bo choć upadniem czasem na roz­

drożach 
Innych człowieczych pokus i na­

łogów, 
To nawet leżąc na śmiertelnych ło­

żach 
Będą nas równać do dawnych pół 

bogów, — 
A gdy ktokolwiek nas mierzyć o 

śmieli 
Do gracza łotra lub pijaka greka 
Co ginie w bandzie na zgasłej po­

ścieli, 
Niegodny nawet prawej nazwy czło­

wieka, 
To mała Dora wyjrzy z za obłoku 
Gdzie ją uniosła jej dobroć i cnota 
I protestując z ciepłą łzą na oku 
Jasnego nieba otworzy nam wrota.

J. Leonard.
Guatemala 2go kwietnia 1895 r.

Rosyjskie zachętki na Chiny,

Przyszłe stósunki Chin do Ro- 
syi wywołują już teraz ogólne dy- 
skusye i wielkie zainteresowanie. 
Dla tajnej jakiejś przyczyny Ro- 
sya “indorsowała” Chiny, gdy te 
zaciągały pożyczki na targach eu­
ropejskich a głównie w Paryżu, 
aby módz Japonii zapłacić odszko­
dowanie za ostatnią wojnę. Dała 
już gwaraucyę za jednę pożyczkę 
a w bieżącym miesiącu Chiny 
znów zaciągną pożyczkę u bankie­
rów francuzkich za gwarancyę Ro- 
syi. Oprócz tego kapitaliści rosyj­
scy zakładają w Pekinie bank. Da­
lej Rosya stara się faktycznie wy­
sadzić z jego stanowiska angielskie­
go agenta finansowego, który ma 
dozór nad chińskiemi dochodami z 
cła i chcą go zastąpić rosyj­
skim agentem.

Nie potrzeba daleko szukać przy­
czyny tego. Rosya jedynie żąda 
wynagrodzenia za ważne usługi 
dla Chin, ponieważ je wyrwała z 
jednego z najtrudniejszych warun­
ków traktatu pokoju zawartego z 
Japonią. Zmusiła Japonię do wy­
rzeczenia się wielkiego arsenału 
morskiego, zwanego Port Arthur i 
zwierzchnictwa nad zatoką Pi-Tszi- 
Li i stanowiska lądowego pomiędzy 
Pekinem i Makden, starą stolicą 
Mandżuryi. Rosya mając za sobą 
Francyą, zmusiła Japonię do porzu­
cenia tych warunków i wyrzecze­
nia się miejscowości Port Arthur 
i całego pół wyspu Liao Tung. 
Przez tę czynność wielki biały 
niedźwiedź wywarł na Chinach 
wielkie wrażenie co do swojej fizy­
cznej siły. Przez swe gwarancje 
pdsiada finansową władzę w Chi­
nach i zadał także cios finansowe­
mu zwierzchnictwu Angli-, gdyż 
chce zawiadowywać finansami ohiń- 
skiemi, aby się wynadgrodzić.

Przypatrując się położeniu ze 
zrozumiałego stanowiska dojdziemy 
do następującego zapatrywania: Ro­
sya prawdopodobnie chce nabyć 
Port Arthur jako port morski i 
doprowadzić do niego swój wielki 
transsyberyjski system kolejowy za­
miast do Władywostoku, który to 
port leży znacznie bardziej na pół­
noc i jest zamarznięty przez wię­
kszą część roku. Posiadając Port 
Arthur miałaby port otwarty przez 
całą zimę i zabezpieczony przeciw 
wiatrom z północy i wschodu. Do­
stałaby wielki arsenał, zbrojownię 
i doki, które już nie są użyteczne 
mi dla Chin. Znajdując się raz w 
posiadaniu miejscowości Port Ar­
thur, otoczonej lądem z trzech stron 
i ze zupełną komunikacją kolejową 
Rosya poczęłabj’ przywłaszczać so­
bie terytoryum chińskie położone 
na północ wielkiego muru wzdłuż 
granicy tatarskiej. Za pomocą wiel­
kiej tej drogi i swoich europejskich 
łączności mogłaby Rosya rzucać 
tysiące i tysiące żołnierzy na pół­
wysep Liao-Tung,‘ do Mandżuryi i 
do Korei, a żaden naród rie oyłby 
dość silnym, aby temu zapob edz. 
Jedynem ograniczeniem jej siły by 
łaby zdolność transportaoyi po swojej 
kolei, która prowadzi zresztą przez 
kraj żyzny, który dostarcza pod 
dostatkiem żywności, ma dobre żni­
wa i dosyć bydła, koni i owiec, 
dla armii jak największej. W ten 
sposób stałaby się Rosya panią po­
łożenia nad wybrzeżem oceanu 
Spokojnego i od niej by zależało 
tylko, jak szybko by chciała po­
chłonąć Chiny, czyby chciała zapro­
wadzić zwierzchnictwo lub całe je 
zabrać i nad niemi panować? Któż 
by ją wstrzymał od tego? Francja 
i Niemcy nie posiadają tam szcze­
gółowych interesów. Anglia mogła­
by wysłać wielką flotę, lecz Rosya 
mogłaby zgromadzić za pomocą 
kolei setki tysięcy żołnierzy, któ- 
rymby Anglia nie mogła nic zrobić.

Może byłoby pożytecznem dla 
interesów świata, gdyby Rosya 
miała w Chinach północnych taki 
sam stopień kontroli, jaką Anglia 
posiada w Indyacb i ten stósunek 
dałby się łatwo zaprowadzić, gdy 
by dwa te mocarstwa się ugodziły, 
że nie będą się mieszały do odno­
śnych ich interesów tak w Indyach 
jak i w Chinach. Nie ma może na­
rodu w Europie któryby mógł 
wyrwać Chiny z zatamowanego ich 
położenia jak właśnie Rosya. Zo­
stałoby otworzone miejsce dla roz­
szerzenia się Rosyi w Azyi, a to 
byłoby korzystnem dla pokoju Eu­
ropy. Ze stanowiska handlowego 
byłoby to bardzo ważnem dla Ro­
syi, gdyż spożywa więcej herbaty 
chińskiej, niż inne narody, a mia­
łaby szybką transportacyę kolejo 
wą zamiast powolnego teraźniejsze­
go systemu przesełania herbaty 
przez karawany. Widocznem losem 
północnym Chin jest zmoskwiczen e 
ich. Tak się przynajmniej obecnie 
zdaje. (Chicago Tribune).

Czy zbliżamy się do wojny?

W Europie w kołach dyploma­
tycznych istnieje coraz to bardziej 
gruntujące się przekonacie, że Stany 
Zjednoczone Ameryki “zbliżają się 
do czasu w którym nastąpi wypo 
wiedzenie i toczenie wojny.”

Jak donoszą do stowarzyszonej 
prasy z Londynu, „Speaker" (dzien­
nik londyński), zamieścił długi ar­

tykuł, omawiający politykę zagra­
niczną Stanów Zjednoczonych, i 
podając jako przykłady kwestye 
kubańską i venezuelską, pisze po- 
niędzy innemi co następuje:

“Stany Zjednoczone jako wielka 
potęga wkroczyły w politykę za­
graniczną i wstąpiły dla pozostania 
w niej. W ostatnich kilku tygo­
dniach mieliśmy oznaki istnienia 
aspiracyi, które każde j kol wiekbądź 
chwili mogą poprowadzić Amerykę 
do wzięcia udziału w wojnie zagra­
nicznej. Interwencja Ameryki w 
sporze venezuelskim nie jest uzasa­
dnioną żadnym traktatem ani pre- 
cedentem w prawach międzynarodo 
wych i tylko może być bronioną 
na fundamencie tym, że odtąd 
“doktryna Monroe’go” będzie pod­
stawą zagranicznej polityki Stanów 
Zjednoczonych. I co jest bardziej 
ważnem: to, że nie będzie to sama 
i prosta doktryna Monroe’go lecz 
“doktryna z rozwinięciami.” Czyn­
ność tej doktryny oznacza, że 
słabsze państwa Ameryki mogą li­
czyć na pomoc Stanów Zjednoczo­
nych w sporach granicznych z któ­
rąkolwiek europejską kolonią.

Teraźniejsza akcya niezawodnie 
dalej nie idzie jak do podania 
przyjacielskiej uwagi abyśmy spra­
wę podali do arbitracyi — lecz jest 
popartą i posiloną żądaniami, które 
logicznie wskazują na deklaraoyą, 
że wszelkie naruszenia granicy, do 
której rości sobie prawo Venezuela, 
będą uważane w Washingtonie 
jako wypowiedzenie wojny Starrom 
Zjednoczonym. Jestto poważny 
(serious) afront i trzeba się oba­
wiać, że nie jest należycie pojmo­
wanym w swojej j rawdziwej wadze 
na Downing ulicy.”

Artykuł streszcza całą sytuaoyą 
temi słowy:

“Europa musi zrozumieć, że lu­
dność Stanów Zjednoczonych jest 
zdecydowaną, nasamprzód zakazać 
a jeźli potrzeba, to i bagnetami i 
kulą powstrzymać jakiekolwiekbądź 
rozciągnięcie władzy europejskiej; 
po drugie, że popularny sentyment 
w Stanach Zjednoczonych entuzja­
stycznie popiera każdy powstańczy 
ruch, którego celem jest pozbycie 
s ę europejskiej chorągwi z ziemi 
amerykańskiej. To sprowadzi przy­
mus, wydatki i zawikłania. Lecz te 
fakta nie są jeszcze wyraźnie wi­
dziane przez obywatela amerykań 
ekiego, który błąka się po omacku 
lecz naprzód po drodze dawniej 
nazywanej jako “ścieżka widocznego 
kresu.”

Czyż się zanosi na nową wojnę tu­
recką?

I tym, którzy nie wierzą w o 
gólną wojnę europejską w najbliż 
szytn czasie, musi się nastręczyć myśl, 
że się przygotowuje nowa wojna tu­
recka.

Wypadki bowiem, które od nie­
dawnego czasu w Turcyi się od­
grywają, są zupełnie podobnymi 
do tych, które wywołały ostatnią 
wojnę turecką. Początkiem tejże 
było powstanie chrześuiańskich ra- 
jah’sów w Bośnii i Hercegowinie 
na końcu roku 1875, po którem na­
stąpiło przez Austryę sforuntowane 
a przez Rosyę i Niemcy potwier­
dzone żądanie od rządu tureckiego 
kilku ustępstw i reform, które by­
ło popierane przez wszystkie wiel 
kie mocarstwa, zupełnie tak jak 
obecnie po gwałtach armeńskich 
nastąpiło wspólne żądanie, aby w 
Armenii zostały zaprowadzone już 
dawno obiecane reformy. Wtenczas 
jak i teraz starał się rząd turecki 
wywinąć, lecz później (na końcu 
stycznia 1876) obiecywał jak naj- 
świetniej, iż reformy zaprowadzi, 
lecz obietnic nie dotrzymał. Po­
tem powstanie wybuchłe w Bułga 
ryi 4 maja 1876 dolewało oleju do 
ognia, w Salonichi wybuchł z po­
wodu dziewczyny bułgarskiej, któ­
ra pozornie lub faktycznie przystą­
piła na wiarę mabometańską, fana­
tyzm w jasnych płomieniach przy 
ozem mahometanie zamordowali 
francuzkiego i niemieckiego kon 
aula. Chrześcianie po całej Turcyi 
i także w Konstantynopolu poczęli 
się obawiać o ich życie; i nawet 
rosyjski poseł, jen. Ignatiew uda­
wał, że nie czuł się bezpiecznym i 
zatarasował się formalnie w swym 
hotelu poselskim. Szybko potem 
nastąpiło powstanie softas’ów (stu­
dentów) w dniu lOgo maja, wielkie 
mocarstwa przysłały nowe memo 

randum, w którem żądali pewnych 
gwarancyi za wykonanie obieca 
nych reform, odrzucenie tych gwa­
rancyi przez radę ministeryalną w 
dniu 23 maja, usunięcie z tronu 
sułtana Abdula i wstąpienie na 
tron dnia 30 maja Murada V. któ­
ry wnet potem zwaryował, nagła 
zmiana stanowiska Anglii i wysła­
nie angielskiej floty do zatoki Bet 
sika, straszliwie .krwawe uśmierze­
nie powstania w Bułgaryi przez 
Turków, żądanie odstąpienia Bo­
śnii przez Serbów i wypowiedzenia 
przez nią wojny Turcyi, do czego 
się łączy Czarnogóra, zgromadzenie 
oburzenia w Anglii z powodu gwał­
tów bułgarskich; porażka Serbów, 
wstąpienie natron Abdula Hamida, 
niechęć Wielkiej Porty zawarcia 
pokoju z Serbią pomimo parcie 
wielkich mocarstw, propozyoya 
Rosyi, aby Austrya zajęła Bośnię, 
a ona (Rosya) Bułgaryę, co Au­
strya tymczasem nie chce uczynić, 
dalsze usiłowania wielkich mocarstw 
utrzymania pokoju przez końferen 
oye w Konstantynopolu i zniewo­
lenia rządu tureckiego do ustępstw; 
ponowne odrzucenie żądanych gwa­
rancyi 18go stycznia 1877, odrzu­
cenie wszelkiego obcego wmięszania 
przez parlament turecki 27 marca i 
londyńskiego protokułu przez rząd 
turecki w dniu kwietnia, a na­
stępnie wojna. 5

Dzisiaj chrześciańscy Armeńczy­
cy dali pierwszą pobudkę; co się 
przed 20 laty wydarzyło w Salo­
nichi, odegrało się w tych dniach 
w samej stolioyi Turcyi, w Kon­
stantynopolu, Bułgarya jest gotową 
odegrać rolę Serbii, Macedonia 
wziąść na siebie rolę Bośnii, Mon­
tenegro zostało przez niedawny po­
darunek Rosyi zaopatrzoną w po­
trzebną broń dla kampanii, a rząd 
turecki trwa wciąż w swym opo­
rze przeciw żądaniom mocarstw. 
Może i teraz minie jeszcze niejaki 
czas przed ostatecznym wybuchem 
burzy, lecz nie ma prawie nadziei, 
że burza minie, i prawdopodobną 
jest rzeczą, że wybuchnie na przy­
szłą wiosnę lub latem. Turcya pę­
dzi wciąż ku jej rozwiązaniu a ko­
niec mahometańskiego panowania 
w Europie zbliża się.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

— Rabunek pod Warszawą. Od 
pewnego czasu za rogatkami Wol- 
skiemi wypadki napaści i rabunku 
są coraz częstsze, jak donosi “Ku­
ry er Warszawski”. Wypadki podo­
bne zdarzają się głównie pomiędzy 
plantem kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, a wsią Latchorzewo, na szo­
sie, wiodącej od wsi Koło do for­
to nr. 3. oraz w pobliżu szkółki 
drzewek p. Ulrich. Napastnicy śoi 
gają już nietylko przechodniów, 
lecz i przejeżdżających tamtędy. 
W tych dniach pp. o godz. 1 w 
nocy rabusie napadli na powracają­
cego z Warszawy do Latchorzewa 
Trejtera, ten jednak dzięki przyto­
mności umysłu oraz użyciu broni, 
zdołał się od szajki obronić. Naza­
jutrz o północy dwóch rabusiów 
wskoczyło na bryczkę, którą powra­
cali z Warszawy Iwanow i Serbi- 
now, przyczem ostatniemu skradh 
palto. Dnia 4 zm. na powracające­
go z Warszawy woźnicę, który od 
woził chorego żołnierza, napadano 
dwa razy. Pod wsią Koło woźnica 
krzykiem sprowadził pomoc w oso­
bach robotników, lecz w pobliżu 
ogrodu Ulricha dostał się w ręce 
trzech drabów, którzy zaczęli od- 
przęgać konie. I tym razem obu­
dzeni przez wołanie żołnierze spło­
szyli rabusiów, którzy zbiegli, uno­
sząc burkę woźnicy.

— Wierne psisko. W tych dniach, 
pisze “Kuryer Warszawski”, około 
godziny 7mej wieczorem, pies z 
gatunku brytanów, będący własno­
ścią jednego z nieboszczyków, któ­
rego wczoraj pochowano na cmen­
tarzu powązkowskim, przyszedł 
przed kościół św. Krzyża i ustawi­
cznie drapał do drzwi dolnego ko­
ścioła, gdzie przedtem spoczywały 
zwłoki jego pana. Mnóstwo prze­
chodniów przyglądało się psu, któ­
ry nikomu nie dał się odciągnąć 
od drzwi, aż nareszcie nadszedł ja­

kiś jegomość, przyjaciel nieboszczy­
ka, którego pies znał, pogłaskał 
psisko i zabrał je z sobą do domu.

— Przemysł fabryczny w guber- 
nii lubelskiej wzrasta z każdym 
rokiem. Prócz dwóch nowych cu­
krowni w Lublinie i Bodaczewie 
w ordynacyi Zamoyskich, świeżo 
otwartą została w Tarnogórze, w 
pow. krasnostawskim, nowa fabry­
ka mydła toaletowego i zwyczaj­
nego, oraz perfum i wody koloń- 
skiej. Fabrykę tę umieszczono w 
dawnej gorzelni, należącej do dóbr 
Tarnogórze i Izbice, a na założenie 
jej ofiarowało kapitał przedsiębior 
stwo, złożone z kilku obywateli 
ziemskich, głównie zaś br. Skarbek 
i właściciel Tarnogórza Czyżewski. 
Prócz tego w dobrach Łabunie hr. 
Jana Tarnowskiego i w dobrach 
Rejowiec Józefata Budny, wzno­
szone są duże gorzelnie z aparatami 
rektyfikacyjnymi, pomimo spodzie­
wanego monopolu. Zakładający 
nowe, wielkie gorzelnie z rektyfi- 
kacyą, są pewni, że przy monopo­
lu mniejsze gorzelnie, nie posiada­
jące aparatów rektyfikacyjnych, 
muszą ustąpić miejsca dużym, od­
powiadającym przepisom rządowym 
co do sprzedaży okowity wyłącznie 
destylowanej. Dodać należy, że w 
gubernii powstało w tym czasie 
kilka tartaków parowych z celem 
premysłowym, założonych bądź 
przez właścicieli ziemskich, bądź 
przez spekulantów, którzy twierdzą, 
że sprzedaż desek i bali więcej się 
opłaca, aniżeli drzewo w klocach, 
a deski i bale żądane są za grani­
cą w ilości coraz większej.

POD PRUSAKIEM
W. KS, POZNAŃSKIE.

Banicya. “Brorob. Tagebl.” do­
nosi, że przebywający w Kórniku 
wolontaryusz leśniczowski p. Z. z 
Warszawy otrzymał rozkaz opu­
szczenia granic państwa pruskiego 
przed dniem 1 października. Bani- 
cye zawsze na porządku dziennym.

— Po trzydniowych rozprawach 
skazany został przez sąd przysię­
głych w Krotoszynie robotnik Mar­
cin Kokotez z Krotoszyna, który w 
nocy z dnia 23 na 24 czerwca w 
celach rabunku wtargnął do głu­
choniemego piekarza Icka Neustadta 
z Krotoszyna, zamordował go li- 
oznemi pchnięoami nożem i również 
głuchoniemą siostrę jego ciężko 
skaleczył, na śmierć i 10 lat cuch- 
thauzu.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

W Grudziądzu gospodyni tam­
tejszego proboszcza, licząca lat 30, 
R. Pomierska, odebrała sobie ży­
cie przez powieszenie. Przed samo­
bójstwem mówiła do służby, że 
duchy się do niej zbliżają i chcą 
ją porwać. Z tego wnoszą, że Po­
mierska dostała pomieszania zmy­
słów.

— W Królewcu na tern miejscu, 
gdzie od początku maja r. 1876 do 
Igo kwietnia r. 1889 stała kaplica, 
w której się odprawiało nabożeń­
stwo dla katolików, gdyż kościół 
parafialny w tym czasie był odda­
ny "starokatolikom”, postawiono 
kapliczkę z figurą Najśw. Serca 
Jezusowego i ją poświęcono 17go 
zm. W owym smutnym czasie gmi­
na katolicka oddała się była pod 
opiekę Najśw. Serca Jezusowego 
i z wdzięczności, że udało się szczę­
śliwie przebyć owe utrapienia, u- 
mieszczono ową figurę w kapliczce.

— Drzycim. Smutny wypadek 
spotkał tu robotników Megger, któ­
rzy wróciwszy z roboty do domu, 
dziecko swe 9 miesięcy liczące za­
stali nieżywe. Jak zwykle zostawili 
je z 5 letnim braciszkiem w poko­
ju bez dozoru. Gdy matka po chwi­
li nadeszła, by dziecko nakarmić, 
znalazła je w kolebce niby śpiące, 
lecz przeraziła się, gdy widziała, że 
dziecko nieżywe. Dziecko, jak dzie­
ci wszystkie w tym wieku, próbo­
wało stać na nóżkach, a uczepi­
wszy się węborka, przechyliło się, 
wleciało główką w wodę i zadusiło 
się, 5 letni braciszek widząc nie­
szczęście, wyciągnął siostrzyczkę 
natychmiast z węborka i usadzał 
ją na podłogę, lecz było jednak 
za późno, ponieważ jak mówi, co 
ją na podłodze usadził, zawsze się 

przewróciła, a nie mogąc sobie dać 
rady, wziął ją na rękę i położył w 
kolebkę.

SZŁĄZK.
■Z Rudy na Górnym Szlązku pi- 

szą do “Katolika”: W niedzielę 15 
zm. odegrało Towarzystwo Chrze- 
ściańskich Przemysłowców teatr a- 
matorski, który jak zwykle dobrze 
się udał. Amatorki i amatorzy wy­
wiązali się z powierzonych sobie 
ról jak najlepiej, za co im publi­
czność hucznemi podziękowała o- 
klaskami. Przy tej sposobności 
nadmieniamy, że teatr odbył się na 
sali p. Baendla, bo sali hr. Balle- 
strema do przedstawienia polskiego 
teatru odmówiono.

POD AUSTKYAKIEM
__ _ CALICYA.

Podrożenie obuwia. Ze Lwowa 
donoszą: Za przykładem krako­
wskich szewców poszli także lwo­
wscy i na odbytem zgromadzeniu 
w sali ratuszowej, uchwalili jedno­
głośnie podnieść cenę obuwia o 20 
procent na obuwiu męzkiem i dam- 
skiem, a o 10 procent na dziecin- 
nem. Dyskusya nad tą sprawą była 
bardzo wyczerpująca. Wszyscy mó­
wcy zgodnym chórem narzekali na 
złe czasy i na konkurencją ze stro- 
ny wielkich kapitalistów, którzy 
zakładają bazary i fabryki, przez 
co rujnują drobnych producentów. 
Przez pewien czas próbowali sze­
wcy robić po cenach bazarowych, 
ale i to nic nie pomogło. Kraj nie 
ratuje szewców, a subwencyonuje 
śpiewaczki, teatr i wyścigi. W tym 
sensie przemawiało kilkunastu mó­
wców. Aby ratować się przeciw 
zabójczej konkurencyi bazarów fa­
brycznych, uchwalono założyć we 
Lwowie wielki skład obuwia, oraz 
chrześciański handel skór.

— Niedźwiedzie w Zakopanem. 
Lato tegoroczne odznacza się obfi­
tością niedźwiedzi w Tatrach. W 
Zakopanem w dniu 13 września 
odbyło się polowanie, na które wła­
ściciel, hr. W. Zamoyski, zaprosił 
Sienkiewicza, Pochwalskiego i słyn­
nego w Galicyi myśliwego, hr. T. 
Dzieduszyckicgo. Doskonale otro- 
piony, mimo czarnej stopy i tru­
dnego terenu, olbrzymi brunatny 
niedźwiedź, natychmiast po rusze­
niu naganki wypadł na górala sto­
jącego między Sienkiewiczem, a hr. 
T. Dzieduszyckim. Po ich strzałach 
zwierz runął na chwilę, następnie 
jednak zerwawszy się, wpadł z ry­
kiem w nieprzebyte gąszcze świer­
kowe. Myśliwi, z palcami na cyn­
glach, udali się za zwierzem, który 
krwawił obficie z obu boków, miej­
scami zaś pokładał się, drąc pazu­
rami mchy i wyrzucając krew py­
skiem. Pościg trwał aż do granicy 
węgierskiej, na której zaczynają się 
posiadłości ks. Hobenlohego, po­
czerń dalsze śledzenie za zwierzem 
zdano straży leśnej. W miocie, u- 
czynionym nad wieczorem, znalazł 
si* *ę  drugi stary myś, który jednak 
przewróciwszy chłopa, przeszedł 
przez nagankę. Prócz tych, w la­
sach hr. Zamoyskiego znajduje się 
jeszcze niedźwiedzica z trojgiem 
młodych, na którą ma się odbyć 
osobne polowanie.

— Pani Seweryna Duchińska. 
Dnia 24 zm. na dworcu kolejowym 
we Lwowie powitało sędziwą poe­
tkę liczne grono osób, przeważnie 
pań, reprezentujące rozliczne tam­
tejsze Stowarzyszenie kobiece. Wy­
siadającą z wagonu panią Ducbiń- 
ską powitali prof. J. Żuliński, tu­
dzież p. J. Janowski, prezes Tow. 
weteranów z r. 1863, oraz repre­
zentanci Koła literacko artystyczne­
go i Tow. dziennikarskiego, poczem 
wprowadzono autorkę do salonu 
I klasy, gdzie zebrały się reprezen­
tantki Towarzystw kobiecych, oraz 
uczennice tutejszych pensyonatów, 
które ofiarowały pani Duchińskiej 
bukiety.

Tutaj też dłuższą przemowę po­
witalną wygłosiła p. Machczyńska, 
na którą w kilku słowach odpowie­
działa wzruszona poetka. Przema­
wiali następnie p. Janowski i p. 
Bełza, ten ostatni w imieniu Tow. 
im. Mickiewicza. Imieniem “Lutni” 
powitał autorkę, prezes p. Czapel- 
ski.

Pani Duchińska zamieszkała w 
hotelu “Imperial”.

ZAPYTUJCIE Sit WASZYCH HANDLARZY 0 Nlj. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 

SKtAOY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO*

Dec. 13—1895

Szkółka ogrodowa
W ELGIN.
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE.’
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

THE ELGIN NUK3ERH3
ESTABLISHED 1854 

Trad# Mark

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego.
Świadectwa: First NationaljBank w Elgin, Ills., lub wy­
dawca tej gazety. Adres:

________________ ELGIN, ILLS,
Dla Chicago i okolicy są rozmaite urzewka z po­

wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas’y i różne świerki.

(Oct. 25—95)

Thomas McKeown

DO

ogrzania i 
gotowania,

Konibinacyo z gorącem p) wietrzeni, para , 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO,!IGLS.

- -*■■'*•£?*•*•<** >/ks aDAR Ml R cygar z tymHiimu zegareni zegarkiem.
Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 

wam poślcmy darmo na przejrzenie jeden z naszych 
prześlicznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
12 cali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, 
może być użytym jako zegar wiszący lub stojący, wy 
borny Dzymacz czasu, i pudełko naszycn sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeźli. po przej­
rzeniu jesteście zadowo'eni że macie największy bar­
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $3.90 i przesyłkę ekspresową a zegar 
1 cygary eę waezeml. Jeźli wollcle zamiast zegara me- 
zkt zegarek, z otwarłem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronny przed kurzem 1 elegancko 
wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara.
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylno na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago.

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
przedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez- HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, 111.

balsamem gojącym. Spostrzegła moje porusze­
nie i podniosła spojrzenie. Jej oczy, jak nie­
bo lazurowe, długi czas spoczywały na mnie, 
a siła ich jakaś nieznana trzymała mnie w bez­
władności. Zdawało mi się, że niebiosa roz- 
twarte i ujrzałem światło, co miało zbawić 
duszę moją. Rozkosz niesłychana, radość tak 
serdeczna a pierwsza w życiu mojem, musia­
ły wybić się na mojem obliczu; piersi gwał 
townie wzbierały przyśpieszonym oddechem. 
Ona się uśmiechnęła, z takim wdziękiem uro­
czym, że mi łzy szczęścia z oczu trysnęły. Wi­
dząc moje wzruszenie, powstała, przyłożyła 
rączkę swoją do palącego czoła, poprawiła 
obwiązanie głowy i wyrzekła przyciszonym 
głosem:

__ Uspokój się, panie Pawle! Jesteś dziel 
nym człowiekiem, bądź mi zawsze przyjacie­
lem i mojego syna. Śpij spokojnie —to cię u- 
mocni, ja teraz pójdę spocząć. Do widzenia, 
mój przyjacielu! — Nie umiem pani wypo­
wiedzieć co się działo we mnie. Czułem dreszcz 
po całem ciele, a ruszyć ręką nie mogłem. 
Pamiętam, żem się zalał rzewnemi łzami i sło­
dko zasnąłem. Musiał mnie sen długo trzymać, 
bo obudziwszy się nazajutrz ujrzałem siedzą­
cego w fotelu Cavallego, doktora nadwornego, 
który służył jako lekarz w Legionach włoskich 
i wyuczył się dobrze po polsku. Był to po­
czciwy i zacny człowiek.

__ Cóż, czy ci lepiej dzisiaj, kochany Pa­
wle? zapytał.

__ O, czuję się znacznie zdrowszym, ból 
głowy zupełnie ustał. A jak się ma pani hra­
bina?

__ jak zwyczajnie!—odrzekł smutnie — 
kaszel się zwiększy? po wczorajszem zaziębie­

niu przy twoim ratunku, bo uama wybiegła 
do łodzi, na której cię przywieziono, i zamo­
czyła nóźęta. A to wątła osoba, tak jakby 
pajęczyna, trzymająca się świata. Zbladłem 
jak ściana: Cavalie z przerażeniem zerwał się 
i zapytał wzruszonym głosem:

— Co ci, to Pawle?
A ja czułem, że ucieka ze mnie życie — 

ale słowa jego przywróciły mi przytomność.
— Głowa mnie strasznie zalupała! - od- 

rzekłem: chociaż w niej bólu nie czułem. On 
przyskoczył, lekką ręką zdjął bandaże, z rany, 
obejrzał ją troskliwie i powiedział spokojnym 
głosem:

— Dzięki Bogu! ciężkie było uderzenie, 
ale silna czaszka—rana wkrótce się zagoi.

Poczem usiadłszy na powrót w fotelu, mó­
wił jakby do siebie:

— Biedna Henryka! potrzeba, żeby żyła 
dla syna którego tak kocha, dla wszystkich 
nieszczęśliwych, których tak hojnie wspiera, 

-a codzień gorzej, nie szanuje się jeszcze do 
tego....

Każde jego słowo dobija mnie, podnio­
słem głowę i drżącym zapytałem głosem:

— Co drogi doktorze począć, ażeby ją 
ocalić? O! powiedz, na Boga, ja wszystko zro­
bię.

— Mój Pawle!—odrzekł starzec kiwając 
głową, przedłużyć jej życie można, otoczy wszy 
troskliwem staraniem, pracując nad zagojeniem 
ran tej zbolałej duszy. Rodzice zmusili ją do 
oddania ręki hr. Konradowi. Prawda, nie 
kochała nikogo, bo to nłodziuchne stworze­
nie; z jej stryjem byłem w Legionach w je­
dnym batalionie, on zabij ił i ranił wrogów, 
jam leczył. Dopiero jak ptaszek z gniazdka 

zsczęła rozwijać do polotu skrzydła. Hrabia 
ujęty jej pięknością, niepowiem, żeby się w 
niej rozkochał, ale chciał ją pojąć za żonę. 
Ojciec, szlachcic na jednej wioszczynie odłu- 
żouej, sądził, że otwiera raj swemu dziecku, 
chętnie dał słowo w imieniu córki i ślub przy­
śpieszył, Matka, zacna kobieta, ale pod wpły­
wem wszechwładnego męża, podzielała w zu­
pełności jego zdanie; na rok przed tym po­
znałem piękną Henryczkę i hrabiego Konra­
da. Na pierwszy rzut oka, nie podobał mi 
się wcale i pomyślałem sobie w duchu, źeja- 
bym mu swego dziecka nie powierzył nigdy. 
Henryka sama myślała, że przy wolnem i 
swobodnem sercu męża pokocha, który odra- 
zu takim ją dostatkiem otoczył, ale zimny 
ten człowiek, pełen dumy rodowej, wkrótce 
po ślubie odstręczyl ją na zawsze od siebie. 
O! ileż razy, znajdowałem ją gorzkiemi łzami 
zalaną, ileż nad nią bolałem! Po roku poży­
cia, urodził się syn; to ją orzeźwiło w smu­
tku, sama go karmiła, piastowała i była a- 
niolem stróżem nad jego kołyską. Wkrótce 
przybyłeś i już wiesz resztę. Teraz, mój Pa­
wle, podaj mi rękę i pracujmy razem nad jej 
ocaleniem.

— Więc jest jeszcze ratunek!—zawołałem 
w uniesieniu radości, porywając podaną mi 
dłoń Cavallego, całując ją i tuląc do serca.

— Nigdy nie tracę nadziei! — odpowie­
dzi 1—a ujrzawszy, że mi rumieniec na bla- 
dątwarz wrócił, ujął za puls i rzeki po chwili:

— Posil się obiadem, a po nim wstań i 
przejdź się powoli. Jeżeli poczujesz się silniej­
szym, dziś dzień piękny i ciepły, posiedź tro­
chę na ganku, wcześnie połóż się: a jutro już 
nie będę u ciebie potrzebnym.

Uściskałem poczciwego doktora serdecz 
nie, z niezwykłym apetytemO zjadłem obiad i 
ubrawszy się wyszedłem na ganek. Słońce w 
całym blasku jaśniało; na pogodnem niebie 
ani jednej chmurki nie było. Spojrzałem na 
rozhukane niedawno tak wściekle bałwany 
Wisły: rzeka płynęła cicho i spokojnie, biała 
piana zniknęła, ustało wezbranie i woda zna­
cznie opadła. Ale ten spokój przynosił coraz 
nowe zwiastuny nieszczęścia; płynęły chaty 
całe i rozbite, dachy stodół i obór, sprzęty 
domowe, konie jeszcze parskające przy żło­
bach uwiązane, niemogące się wydobyć z by­
strego prądu, zarówno jak bydło rogate, któ­
re rykiem żałośliwym wołało pomocy. Lud z 
naszej wsi i z całej okolicy, niósł nieszczęśli­
wym topielcom dzielną pomoc; uratowano wie­
lu ludzi, a prawie cały dobytek jaki płynął 
Wisłą.

Kiedy patrzyłem na to smutne widowi­
sko, na ganku ukazała się panna Małgorzata, 
wyprawna panna hrabiny, a towarzyszka jej od 
lat dziecinnych.

— Pan: prosi pana, bom jej powiedzia­
ła, żeś już zdrowszy i siedzisz na ganku. Por­
wałem się co żywo. W małym buduarku sie­
działa przy oknie wychodzącym na rzekę hra 
bina Henryka, blada i mocno kaszląca. Kie­
dym stanął na progu, wyciągnęła do mnie 
rękę.

Cieszę się—wyrzekła cichym głosem—że 
pana widzę już zdrowszym, przyszły tu wła­
śnie od mego męża listy pilne.

I podała mi dwa listy: odczytałem je, w 
nich hrabia Konrad polecał, ażebym zgroma­
dził jak najwięcej gotówki; dla pośpiechu ka­
zał sprzedać część puszczy Zielonej. Pożegna­

łem hrabinę i ruszyłem w drogę.
Układy i sprzedaż drzewa poszły pomy­

ślnie, w tydzień jużem przesłał weksle na sześć 
tysięcy dukatów do Paryża, za co serdeczne 
otrzymałem podziękowanie; w liście do żony 
polecał, ażeby oddzielnie dziękowała mi jesz­
cze.

Po dziesięciu dniach wróciłem smutny i 
stęschniony, pusto było we dworze. Panna 
Małgorzata wyszła do ogrodu z Adasiem po 
świeże kwiaty, reszta służby rozbiegła się w 
różne zakątki. Przeszedłem przedpokój, salon: 
w pokoiku od ogrodu stała hrabina zwróco­
na twarzą ku oknu; trzymała w ręku kilka 
róż czerwonych. Na mój widok, wydala lekki 
okrzyk, obejrzała się w około, a widząc,żeś- 
my sami, podbiegła ku mnie i zarumieniona, 
podając obie rączyny, rzekła ze słodką wy­
mówką:

— A godziż się tak o swej przyjaciółce, 
o swej siostrze zapominać? A jam tęskniła i 
bardzo tęskniła bez pana; wczoraj nawet pła 
kałam, bo myślałam, że w tej strasznej pusz­
czy może cię jaki przypadek spotkał i jabym 
została sama z moim Adasiem, — dwie sie­
roty. ..

1 podała mi różę... mam tę relikwię za­
chowaną dotąd.

Przestał mówić, bo mu głos drżał i oczy 
perliły się łzami; skłonił głowę smutno na 
piersi i odszedł w ciemny szpaler lipowy.

Klara, patrząc za nim ze współczuciem, 
ujrzała jak opaił czoło o pień jaworu, co za­
mykał ten szpaler—i długo, długo stał nieru­
chomy. Przemógł jednakże swoją boleść i 
wrócił na dawne miejsce.

— Daruje pani, mojej przerwie w opo­

wiadaniu, mówił spokojniejszym głosem; są 
rzeczy, o których radby człowiek ciągle mó­
wić i powtarzać, mając tak łaskawego i współ- 
czująeego słuchacza, ale są wspomnienia od 
których serce się ściska i szuka ulgi w stru­
mieniu łez rzewnych. Latojprędko przeminęło, 
zarówno jak jesień. Zajęty pracą, każdą chwi­
lę wolną jej poświęcałem; listy znowu naglą­
ce o pieniądze jedne po drugich przybywały. 
Trzeba było znowu część puszczy Zielonej 
Abrahamowi rudemu sprzedać i pieniądze prze­
słać. Po zajęło mi trzy tygodnie czasu; za po­
wrotem znalazłem hrabinę Henrykę daleko 
słabszą.

— Mój drogi panie Pawle, mówiła mi 
smutnym głosem, mnie już nie długo gościć 
na waszym świecie, nie opuszczaj mnie, bo 
samotność zabija. Dzień jeszcze jako tako prze­
minie, pogwarzy, pobawi Adaś, to i rozryw­
ka, ale wieczory długie, to okropność.

Nadeszła zima mroźna i śnieżna, styczeń 
i luty przeszedł szczęśliwie, na początku mar­
ca ostre wichry zadęły, i ona nagle jak kwiat 
więdnąć mi poczęła. Cavalie, gdy ją ujrzał, 
odszedł smutny, a ściskając mnie za rękę w 
drugim pokoju, szepnął do ucha:

— Życie jej gaśnie, najdłużej tydzień po­
żyje, może nawet krócej.

Skamieniałem. Zdawało mi się, że pio­
run we mnie uderzył.

— Sprowadź Ojca Prokopa z klasztoru, 
mówił doktór, to jej spowiednik, on ją chrzcił, 
niech przygotuje do nowej wędrówki.

Nie mógł poczciwy Cavalle więcej mówić, 
bo łzy mu stanęły w oczach i odjechał.

Ciąg dalszy nastąpi. j



AMERYKA,
Straszliwy orkan.

San Francisco, Cal., 10 paź­
dziernika: Z Guaymas donoszą, że 
miasto La Paz w Dolnej Californii 
zostało nawiedzone przez orkan i 
ogromne bałwany morskie.

184 domy zostały spustoszone, 
czterech ludzi utraciło życie a 21 
zostało pokaleczonych. 19 statków, 
pomiędzy nimi amerykański skuner, 
który częściowo był naładowany 
dynamitem, zostało rzuconych na 
wybrzeże i jeden statek cłowy za­
tonął.

W San Jose del Cabo zostało kil­
ka domów uszkodzonych a ogrody 
i sady zostały spustoszone. W Ma- 
zatlan zostały liczne budynki uszko­
dzone. Strata była także zaaczną w 
Plaza Colorama. Bióro cła w To- 
polobampo zostało częściowo zni­
szczone. Wiele domów należących 
do amerykańskiej kolonii zostało 
wywróconych a inne zostały mniej 
lub więcej uszkodzone. Agiabampo 
zostało zupełnie prawie spustoszone. 
W wielu innych miejscowościach 
nadbrzeżnych zaszły podobne spu­
stoszenia.

Rozerwanie rezerwoaru.
Scranto n, Pa., 10 października: 

Rezerwoar należy do Lackawanna 
Iron & Steel Co., który zawierał 

miliona wody, został*dzisiaj wie­
czorem rozerwany przez siłę wody. 
Leżał w środku miasta i dla tego 
jest strata dośó znaczną. Część 
Matte ul. została przez wodę zebra­
ną. Pewna dziewczyna została przez 
wodę uprowadzona o pół mili dro­
gi, lecz ostatecznie ocalona przez 
pewnego strażaka. Komtinikacya po 
ulicy była przez kilka godzin przer­
wana. Krótko przed pęknięciem re- 
zerwoary kilka set dziewczyn pra­
cujących po fabrykach, przechodzi­
ło ulicę, przez którą woda uchodziła.

Gwałtowny środek.
Toledo, O., 10 paźdz. Henryk 

Meyer, liczący lat 17, gniewał się, 
że jego siostra zaprosiła kilka z jej 
przyjaciółek w dniu rocznicy swoich 
urodzin na tak zw. „koffeeklatsch.“ 
Aby towarzystwu popsuć uciechę, 
wlał do kawy dwie uncye oleju 
krotonowego i wynikiem było, iż 
dwunastu młodych ludzi, którzy pi­
li kawę, wnet potem zachorowało, 
a niektórzy nawet niebezpiecznie. 
Henryk został uwięzionym.

Dziwny człowiek.
Liberty, Ind., paźdz. Johnson 

Orr, jeden z najbogatszych farme­
rów powiatu Union, gdy dzisiaj ra­
no wyjeżdżał z domu, oświadczył: 
,,Nie opłaci się żyć“. Wnet potem 
znaleziono ciało jego straszliwie 
pokaleczone na torze kolei Cincin­
nati, Hamilton i Indianopolia. Wi­
docznie dał się rozmyślnie przeje­
chać. W kieszeniach jego ubioru 
znaleziono $1000.

Właściciele kopalń i górnicy.
Pittsburg, Pa., 11 paźdz. 

Na dzisiejszej przedpołudniowej se- 
syi właścicieli kopalń i górników 
dla ustanowienia równej raty myta 
wybrano komitet z 5 właścicieli ko­
palń i 5 górników dla wypracowa­
nia placu. Na sesyi popołudniowej 
ucbalono między innemi, że aż do 
Igo stycznia mają zostać zniesione 
wszystkie „sztory kompaniczne" i 
że po tej dacie żaden właściciel ko­
palni, superintendent lub inny u- 
rzędnik nie może być interesowanym 
pośrednio lub bezpośrednio w ta­
kich składach.

Eksplozya kotła parowego
Springfield, Miun., ligo 

października: Wskutek eksplozyi 
młóokarni w pobliżu Mount Lake 
utracili dzisiaj życie; Jos. Schuma­
cher, Jasper Malatta i dwaj nie­
znani ludzie.

Zwycięstwo Apiaistów.
N a sh v i 11 e, Tenn., 11 paźdz. 

Większością 173 głosów wybrano 
dzisiaj kandydatów „American 
Protective Association"* na urząd 
burmistrza miasta i do Rady miej­
skiej i to po zaciętej kampanii.

Zgromadzenia Kubańczyków.
Tampa Fla., 10 października: 

Dzisiaj odbył się tutaj mass meet­
ing, jako w rocznicę ogłoszenia 
niepodległości wyspy Kuba przez 
Yara w r. 1868. 5000 osób brało 
udział. Z ratusza w West Tampa 
powiewała flaga kubańska.

New York, io paźdz. Tutejsi 
Kubańczycy obchodzili dzisiaj wie­
czorem w Chickering Hall 27mą 
rocznicę początku wojny o kubań­
ską niepodległość, która trwała 10 
lat. 2000 osób brało udział w uro­
czystości. Trybuna była ozdobiona 
amerykańskiemi i kubańskiemi fla­
gami.

Szósta ofiara.
Wilkesbarre. Pa., 10 paźdz. 

Szósta ofiara nieszczęścia kopał- 
niowego w przeszłym poniedziałku 
umarła dzisiaj w szpitalu. Był to 
Robert Miller liczący 20 lat, który 
był zatrudniony w korpusie inży­
nierów „Lehigh Valley Tow. ko- 
palniowego."

Wspaniałe przyjęcie.
Milwaukee, Wis., 10 paźdz.: 

Arcybiskup Katzer i mgr. Zermaga 
powrócili po 10 miesięcy trwającym 
pobycie w Europie i Palestynie i 
zostali wspaniale przyjęci przez 
tutejszych katolików.

Zatonął.
Stokes Bay, Ont., 9go paźdz. 

Parowiec “Africa” z Owen Sound 
przewożący węgle do South St. Ma­
rie i towarzyszący mu statek Se­
vern z Toronto, zatonęły w ponie 
działek w pobliżu Loyal Point. Se­
vern rozbił się, lecz załoga jego zo­
stała ocaloną przez rybaków; “A- 
frioa” zaś miała zatonąć z wszyst- 
kiemi, którzy się na niej znajdo­
wali — w ogóle miało się na tym 
parowcu znajdować 11 ludzi.

Podeszły wiek-
W Detroit umarła w tych dniach 

Linde Fink, wdowa po Markusie 
Fink, licząca lat 103. Kobieta ta 
przybyła 14 lat temu z Polski pod 
zaborem rosyjskim i mieszkała od 
tąd u jej zięcia Józefa Friedmana. 
Była 44 lata wdową i znała wszy­
stkie gwałty popełnione w Polsce 
przez Moskali. Była wciąż rześką 
i jeszcze trzy miesiące przed jej 
śmiercią zdołała zająć się najpię- 
kniejszem szyciem. Pozostawiła 60 
potomków; 15 dorosłych dzieci, 39 
wnuków i 16 prawnuków.

Podpalenie.
Plymouth, Ind., ligo paźdz. 

Wskutek ognia podłożonego spali­
ła się dzisiaj rano w Bremen, Ind., 
fabryka “Holland Radiator Works”. 
Stratą obliczono na $150,000, pod­
czas gdy zabezpieczenie wynosi tyl­
ko $25,000. Skradziono wszystkie 
przyrządy do sikawek, z której to 
przyczyny nie było można dostać 
wody. Fabryka była własnością lu­
dzi z Bremen i Chicago.

Umarła prosi o szklankę wody.
Logansport, Ind., 8 paździer­

nika. Pani Mary Kruse, która od 
kilku lat cierpiała na wodną pu­
chlinę, umarła pozornie w przeszłą 
sobotę i ubrano ją już w szaty po­
grzebowe. Przeszłej nocy pani Ida 
Moorman siedziała przy pozornie u- 
marłej, gdy ta nagle się podniosła 
i zażądała szklankę wody. Pani 
Moorman przelękła się tak, iż do­
stała kurczy. Przybyli jednakże 
członkowie familii, którzy poznali 
że pani Kruse znajdowała się tylko 
w letargu. Zdaje się, że wyzdro­
wieje.

Zawrze to samo.
Rockford, Ill., ligo paździer. 

Wczoraj rano została Hazel Hand, 
czteroletnia córka jubilera Frank’a 
Hand w Pecatonica przez jej pół- 
brata McKee śmiertelnie raniona 
wystrzałem z rewolwera. Dzieci ba­
wiły się rewolwerem, gdy nagle 
padł wystrzał i mała Hazel śmier­
telnie raniona, runęła o ziemię.

Wybory w Indianapolis-
Indianapolis, Ind., 8 paźdz. 

Demokraci przeprowadzili wszyst 
kich swych kandydatów większoś­
cią 5000 głosów. Burmistrzem zo­
stał wybrany Thomas Taggart, sę­
dzią policyjnym Charles E. Cox, 
klerkiem miasta Charles Stucke- 
meyer. Do Rady miasta wybrali 
demokraci 13 z 21 członków.

Pożarte przez świnie-
Gibson City, 6 paźdz. Dwu 

letnie dziecko farmera Lot’a Ri­
charda zostało wczoraj na wieczór 
przez świnie rozszarpane w kawał­
ki. Żyło jeszcze kilka minut, gdy 
matka usłyszawszy krzyk dziecka, 
wydarła je z paszczy świń.

Eksplozya.
Leadville, Col., 8 paźdz. W 

“Matchless” kopalni wydarzyła się 
wczoraj eksplozya prochu, wsku­
tek której James Moore został za­
bity na miejscu a D. Morrison po­
kaleczony śmiertelnie.

Milionerem w trzech latach.
Trzy lata temu udał się S. Strat­

ton, cieśla, z Colorado Springs do 
obozu w Cripple Creek, Col., pie­
chotką, aby oszczędzić $1.00, które 
chciał oszczędzić za. podróż 30mi- 
lową z pierwszej do drugiej miej­
scowości. Dzisiaj jest właścicie­
lem Independence kopalni i współ­
właścicielem kilku innych kopalń 
złota. Dochód jego roczny docho­
dzi do liczby 8120,000.

Powrócili do pracy.
Springfield, Ill., 9 go paźdz. 

W kopalniach “J. B. Gaffigan 
Cooperotive Coal Co.” i South Val­
ley Co.” powrócili górnicy do pra­
cy, gdyż im podwyższono myto. 
Strajk trwa jeszcze w kopalni “Chi 
cago & Kansas City Coal Co.” a 
górnicy dla “Koodside Coal Co.”, 
której kopalnia leży w pobliżu 
Springfield, zastraj kowali teraz i 
żądają 40c. od tony.

Biali i czarni.
W Stanie Florida weszło w tych 

dniach w życie prawo, że białe i 
czarne dzieci nie mają chodzić do 
jednej szkoły, czy ona jest publi­
czną, parafialną lub prywatną i ten 
sam nauczyciel nie może ich wspól­
nie uczyć. 60 lat temu zostało w 
Conneoticnt usunięte podobne pra­
wo wskutek odrzucenia przez naj­
wyższy trybunał Stanu procesu w 
takiej samej sprawie rozpoczętego.

Wielkie nieszczęście kolejowe.
Manor, Pa., 9 paźdz. Gdy po­

ciąg pocztowy no. 13 Pennsylva­
nia kolei dzisiaj wieczorem pędził 
przez to miasto, wykoleiły się dwa 
ostatnie wagony i zwaliły się na 
pociąg towarowy pędzący w kie­
runku wschodnim z wielką siłą. 
Dwa pasażerskie wagony zostały 
wskutek tego rzucone na pociąg z 
węglami stojący na torze pobo­
cznym. Jeden z wagonów wywró­
cił się zupełnie. Maszynista J. W. 
Millen, który stal obok swej loko­
motywy, został zabity na miejscu, 
40 ludzi zostało ranionych, trzech 
z nich śmiertelnie.

Straszliwa eksplozya.
Corsicana, Tex., 9 paźdz. W 

“Merchans Opera House” wydarzy­
ła straszliwa eksplozya. Robotnicy 
byli właśnie zajęci uporządkowa­
niem kulis, a Harry Coleridge ma- 
nażer towarzystwa calcium światła, 
właśnie badał cylinder, aby zoba­
czyć, czy gaz w cylindrze się nie 
nagromadził i zadrasnął zapałkę. 
W tej chwili nastąpiła eksplozya. 
Scenerya została zniszczoną i teatr 
cały został znacznie uszkodzony. 
Gdy dym się przerzedził, znalezio­
no Hary’ego Colerridge w kałuży 
krwi nieżywego. Wnętrzności wy­
szły zupełnie z brzucha i jedna z 
jego nóg była zupełnie od ciała 
oderwaną. Dziesięć osób należą­
cych do towarzystwa teatralnego 
zostało mniej lub więcej niebezpie­
cznie pokalewenych.

Groch krowi-
Farmerzy w południowym Illinois 

znaleźli w tak zwanym “grochu 
krowim” roślinę zastępującym ku­
kurydzę, gdyż tworzy dobrą paszę 
dla świń, bydła rogatego i koni. 
Odkrycie to jest ważnem, gdyż w 
tym roku różne owady spustoszyły 
wiele pól kukurydzowych. Farmer 
pewien obsiał 25 akrów tym gro­
chem i zebrał po 35 buszli z akra; 
łęty bywają koszone i użyte za 
siano. Owady niszczące zboże nie 
tykają się W’cale tego grochu.

Nowy gatunek zboża.
Od kilku miesięcy okazywała się 

na południu nowa roślina zbożowa. 
Odnośnie do sprawozdania wydziału 
rolnictwa spostrzeżono tę roślinę na- 
sam przód w okolicy Pittsboro, w 
powiecie Russell, Alabama; jest 
podobną do wielkiej trzciny, rośnie 
w nizinach nadrzecznych • i ma na 
szczycie długie kłosy i liście na po­
dobieństwo owsa. Bydło lubi ten 
gatunek zboża; ziarna są słodkie i 
zawierają mączkę, a mają smak po­
dobny do owsa. Skoro spostrzeżo­
no, że bydło źre te kłosy, poczęto 
je zbierać i młócić. Ziarna dawano 
koniom, bydłu rogatemu, świniom 
i koniom i wszystkie spożywały je 
chętnie i stawały się tłustemi. Do 
tychczas nie mielono ziarn i nie 
pieczono cbleba z mąki, lecz znaw­
cy powiadają, że są także przyda- 
tnemi na pokarm ludzki.

Potrójne błogosławieństwo.
Muncie, Ind., 11 paźdz. Nowe 

źródło petroleju na farmie Eli’ego 
Peterson, w pobliżu Granville do­
starcza 100 beczek petroleju dzien­
nie. Jest także jednem z najle­
pszych źródeł gazu w Stanie i wy- 
daje dziennie przeszło 10 milionów 
stóp, czyli prawie dwa razy tyle 
ile w przecięciu źródła gazowe wy­
dają. Gaz i petrolej wychodzą z 
jednej rury, lecz w tejże znajduje 
się jeszcze rura, z której płynie 
woda z źródła artezyjskiego w wiel­
kiej ilości. Widok źródła, które 
dostarcza trzech różnych materya- 
łów, jest bardzo rzadki, z której 
to przyczyny przybywa mnóstwo 
ciekawych, aby się przypatrzyć zja­
wisku.

Całowała każdego.
Przed sędzią policyjnym Fried- 

Jerem w Cleveland. O., stawała w 
tych dniarh piękna 19-letnia Marie 
Ackerman i to za pijaństwo. Dzie 
wczyna pochodzi z dobrej familii i 
miała dotychczas dobrą renomę. 
Lecz w tych dniach stanęła wie­
czorem na wiadukcie na Superior 
ul. tam, gdzie schody prowadzą do 
dworca Erie kolei i przyskakując 
do każdego mężczyzny, który prze­
chodził, całowała go serdecznie. Nie­
którzy powracali, aby dostać jeszcze 
jednego buziaka, chociaż z ust o- 
wej dziewczyny dał się czuć alko­
hol. Wtem nadszzedł jakiś pastor, 
który także w okamgnieniu dostał 
całusa. To mu się jednakże nie 
podobało i przywołał policyanta, 
który dziewczynę odprowadził do 
stacyi policyjnej. Sędzia Fiedler 
uwolnił nazajutrz dziewczynę, któ­
ra przyrzekła, że już nigdy się nie 
upije.

Burza na morzu
powigksaa nlewygodg podróżnika. Lecz nawet 
gdy powietrze nie jest burzliwem, może on do­
stać chorobę morską. Ci którzy przebywają 
“olbrzymią mokrość" powinni być zaopatrzeni 
w Hodtetter a Stomach Bitters, które uspokajają 
żołądki nie znajdujące Big w porządku z zado- 
walniając| szybkoćcl^ i pewnością. Przeciw 
szkodliwym wpływom zwrotnikowego, mala- 
ryalncgo, za ostrego lub wilgotnego klimatu, 
jako i przeciw zgubnym skutkom niezdrowego 
jalła lub złej wody, s% one pewnem przeciw 
dzlałajfccem lekarstwem. Handlowi podróżnicy 
po morzu 1 i|izie, marynarze, górnicy, zacho­
dni pionierzy, i wszyscy którzy mogę napotkać 
zmiany klimatu 1 temperatury, zgadzaję się, 
nazywając to lekarstwo najlepazem środkiem 
bezpieczeństwa. Zapobiega reumatyzmowi i płu- 
cowym napadom wskutek wilgoci i zimna, i jest 
ono skutecznęobronę przeciw wszystkim kształ­
tom maiaryl. Można ulg spuścić na nie w tru­
dności trawienia, dolegliwościach wętroby i 
nerek.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Frankford, w Philadelphii, na 
ulicy Bermuda zamieszkały Wa­
lenty Markowski, leży ciężko ranny 
w szpitalu episkopalnym. Podczas 
pijatyki która się odbyła u Mar­
kowskiego, Ladonowski zamie­
szkały na tej samej ulicy zadał mu 
cios nożem raniąc go ciężko, jeżeli 
nie śmiertelnie.

— W Milwaukee, Wis., 91etni 
Franciszek Połczyński, którego ro­
dzice na Arlington Place mieszkają, 
wpadł pod koła wozu i odniósł 
takie uszkodzenia, iż w kilka godzin 
później umarł.

— Franciszek Malowinski, 161e- 
tni chłopiec, którego rodzice mie­
szkają na Rochester ave. w Buffalo, 
powracając od pracy na Seneca ul. 
wdrapał się na lokomotywę, chcąc 
się prędzej do domu dostać. W 
pobliżu Broadway zeskoczył, lecz 
przytem potknął się, upadł na zie­
mię i uderzył mocno głową w jakiś 
tępy przedmiot. Doznał tak silnego 
wstrząśnienia mózgu, że musiano 
go odwieźć do szpitala. Wyzdro­
wienie jego jest wątpliwe.

— Adam Stanisz, pracujący w 
fabryce Olivera w Pittsburgu na­
gle padł i ducha wyzionął. Liczył 
lat 40.

— W Pittston, Pa., znaleziono 
w tych dniach na szynach kolei 
Lehigh Valley zwłoki Ignacego Si- 
monowicza. Niektórzy sądzą, że 
zostało popełnione morderstwo i 
trup został zawleczeny na tor.

— W Philadelphii lOletni Fran­
ciszek Zwoliński, którego rodzice 
przy S. Front ul. mieszkają, wy­
szedł z domu z psem którego chciał 
wykąpać. Rzucając psa do rzeki 
Delaware wpadł za nim i utopił się.

— W Buffalo sąd skazał Fran­
ciszka Szymańskiego na pięć lat 
więzienia za strzelanie z rewolweru 
do pociągu kolei żelaznej.

— W pobliżu Braddock, Pa., 
znaleziono w rzece ciało Elżbiety 
Kraczun z McKeesport, Pa. Praw­
dopodobnie popełniła samobójstwo 
lub też utonęła przez nieostróżność. 
Liczyła lat 33 i była matką czworga 
dzieci.

— W Nanticoke polski chłopiec 
Jan Poncherek utonął.

— W Parsons, Pa., w kopalni 
został zabity 171etni Polak Jan 
Topola.

— Camden, N. J. Ceremonie 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod kościół nowy św. Józefa w pa­
rafii polskiej Wiel. ks. Barańskiego 
dokonał osobiście Najprz. ks. Bi­
skup McFaul z Trenton z asysten- 
cyą 16tu Wiel. ks. — między któ­
rymi byli następujący: Wiel. ks. 
Wysiecki z Brooklyna; Wiel. ks. 
Szymański z Perth Amboy; Wiel. 
ks. Małusecki; Wiel. ks. Ciemnie- 
wski z Trenton; Wiel. ks. Orze­
chowski z S. Amboy; Wiel. ks. 
Kaulakis z Philadelphii; Wiel. ks. 
grecko-katolicki z Philadelphii; 
Sekretarz ks. Biskupa, Wiel. ks. 
Barański i 6ciu miejscowych księży 
angielskich i niemieckich. Brako­
wało tylko najbliższych sąsiadów... 
Polskich Towarzystw wojskowych 
jak i cywilnych było 37, oprócz 
wielu angielskich i niemieckich. 
Major miasta i wyżsi urzędnicy 
miejscy byli obecni. Zgromadzona 
publiczność liczyła przeszło 30 ty­
sięcy głów. Prawie każde Towa­
rzystwo miało swoją kapelę. Wiel. 
ks. Barańskiemu przynależy honor 
i zasługa, że w ciągu 18tu miesięcy 
potrafił zgromadzić dosyć zasobów 
na wzniesienie trwałego świadectwa 
polskiej religijności.

— Dwaj przyjaciele pp. Syno­
wski i Wiśniewski mieszkali razem 
w jednym pokoju w Baltimore, 
Md. Jak kruchą jednak w naszych 
czasach jest przyjaźń, widzimy z 
tego, iż Sarnowski poświęcił cala 
przyjaźń dla zegarka i kilkudzie­
sięciu dolarów, które się w kufrze 
jego kolegi znajdowały. Zabrawszy 
je podążył w nieznane strony.

RUDY'S PILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za­
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkuląrz i bezpłatną próby do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van 8chaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., 1 Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.

Byli dowódzcy armii Stanów Zje­
dnoczonych.

Wojsko Stanów Zjednoczonych 
miało od czasu pierwszej prezyden­
tury Jerzego Washiugton’a, który 
był głównym dowódzcą podczas 
walki o niepodległość, następujących 
wodzów głównych.

Joshua Harmer, od września 1789 
aż do marca 1791 — był pułko­
wnikiem piechoty.

Arthur St. Clair od 5 marca 1791 
aż do 15 grudnia, 1796, jen. majo­
rem.

James Wilkinson, od 16 grudnia 
1796 do 3go lipca 1796, jen. bry­
gady.

George Washington, od 3 lipca 
1798 do 14go grudnia, 1799 r., po­
rucznik jen. i jenerał.

James Wilkinson od 15 czerwca 
1800 aż do 27go lutego 1812, jen. 
brygady.

Henry Dearborn od 27 stycznia 
1812 do 15go czerwca 1815, jen. 
major.

Jacob Brown od 15 czerwca 1815 
do 24 lutego 1828 jen. major.

Aleksander Macomb od 24 maja 
1828 do 25go czerwca, 1841, jen. 
major.

Winfield Scott od 25 czerwca 
1841 do 1 listopada 1865 jen. ma­
jor i jen. porucznik.

George B. McClellan od 1 listo­
pada, 1861 do 11 marca 1862 jen. 
major.

Henry W. Halleck od 11 lipca 
1862 do 12 marca 1864 jen. major.

Ulysses S. Grant od 12 marca 
1864 do 4 marca 1869 por. jen. 
i jenerał.

William T. Sherman od 4 mar­
ca 1869 do 8 lutego 1884 por. jen. 
i jenerał.

Philip H. Sheridan od 8 lute­
go 1884 do 5 sierpnia 1888 por. 
jen. i jenerał.

John M. Schofield od 14 sier­
pnia 1888 do 29go września 1895 
jen. major i jen. porucznik.

Sześciu ostatnich wyszło ze szko­
ły wojskowej w West Point, N. 
Y. Obecnie stoi na czele wojska 
Stan. Zjedn. jenerał Miles, który 
nie był uczniem w West Point.

DO SPRZEDANIA
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mil­
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze­
rokich płytów kamiennych (dimen­
sion stones), cztery piętra muro­
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa 
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tern piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru 
giego domu tak mocno zbudowa­
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy­
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
lakierni żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej­
scu jest założona woda i oświetlę 
nie gazowe. Przed domem jest cho­
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię­
trowy budynek 24| przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie­
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W. DYN1EWICZ.

ŁYSA

A. Zdanowicz

ANTAL-MID

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

JEST JLEPSZEM LEKARSTWEM 
ua wszystkie choroby gardła i płac, ■* 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier­
siach Cen:. 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

FARMY. DOMY.
Pożyczka Pieniędzy.
Chas. A. Brill o w & Co.,
531 Noble ulica w Chicago, 111.
Firma ta ma do sprzedania far­

my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Właściciele do­
mów w Chicago łatwo mogą zro­
bić zamianę na dobre farmy.

Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ogpia.
Załatwia wszelkie prawne czyn­

ności.
Obowiązkiem naszem będzie sta­

rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa.

S. Nicki, dyrektor. x

sprowadzane ze vzwecyi.
Zamówienia pocztą natychmiast za­

łatwiane i w"sełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie u centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULĄRZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BON KER.

JAN H. XELOWSXI,
7.09 Milwaukee ave., ■ Chicago, 111.

ŚEYERA' PkOSZEK 
na iMii głown i hćuralsię^

I <EVA25c. '

GEEENEBATJM SONS,

SEVEBA BALSAM
NA

( HO11ORE PŁl (.

KONSULH. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BEEMEN8KI0B

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

* BREMEN do NEW YORK 
i napowrót

wprost W <UB.
Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Peinomocnictwa wystawia prawni 

i iciąya spadkobiergtwa.
SG UŁAUIBEBIUB i C®

S0 — 83 Fifth Ave.
CHICAGO, ILL.

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI

Od roku 1856 w Chicaga

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

Piania do wypożyczenia po najnii 
-L IClllątliC szych procent ich na wiaanoM 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye al 
sprzedaj}.

Pełnomocnictwa
ne. w sposób jak najtahszy spad
ki i Inne pretensje.

Bilety pasażerskie JŁAŁSES?’
Wńlrola 1 wypiaty pocztowe na wazy- 
’ ’ CK Sie stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i ta lo.

W 48 godzinachzosiająza­
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Saotal-Midy kapsułki, be% u e | 
dogoftaoćcl 30— 0» >)

Mój mążtk“nk
1 Kenwood Maszyna za $£3.00 

§50 Arlington Masz, za $19.50 
Standard Hłnger Maszyny $8.* 0 
$11.0U, $15.00 1 27 innych pa-

tanków. Wsz\Ftkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa­
mego domu, na 80 dniov ą próbą 

j żądając 8n i centa z góry. Por­
to takke opłacimy. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoczczędzić
wielki proc* nt agenta. Przeszło 100.000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy b^zrł tnie. Pisz- 
efe natA chmiast. Adres: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren bt. B Chicago* LU.

Feb. 1-96. L. B 262.

SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. 2:dr. ham;KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 
W. DYNIEWICZA,

-----w------
CHICAGO, - ■ ILLINOIS.

Iserenwnałejiiigułk^najrątnibęj
I •aaąJl.Dtzem Środkiem cdprowadzajvi 

Cena £5 c.
BÓL GŁOWY,

I nearalgla, febra i bóle w ogóle rostaj, 
szybko t skutecznie usunięte przez

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic- 
KAPITAŁ <3,000,OM.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wledeh — Anstrya, Teter, 

burg — Rosya 1 wszystkie'.neeeuropejskie kra) 
jako lei na wszystkie knrsaj,ce pieniądze.

LIST! KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, fcci^ganie spadkobierstw (schodów) ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstryi, 
Rosy i i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą.

Z a r z 4 4 .
LYMAN J. GAGK, Frez.

JAS. B. FORGAN, Vlcej>re». 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, A.ast. Kasyer.
FRANK £. BROtVN. 8 Asst. Kasyer.

Skład założony w r. 1851

Henry Sclioellkopf, 
srossroil rtowny 1 droDiaztowy 

232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic. 

Chicago, Illinois, 
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i Ser Parmesahski, 
Fromage de Brie i ser Roquefortskl, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgskl, 
Brunswick! salseson, 
Balami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasole, 
Niemieckie jagły, sos/.ewicg, kaszkę pszenną, 
Najlepszy jęczm eh perłowy, kaszę jęczmie'- 
nną,
Kaszę tatarczaną szę owsianą, 
Mąkę Kartoflaną .ąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ' makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
Jako i wszelkie inne towary korsanne

Slcury Schoeilkopt.

DYRKKTOR1Y5
SAM’L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE 
S. W. ALLERTON. F D. GRAY.
NOitMAN B. REAM, NELSON MORRIS 
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER

1S1 Salem Str.,
BOSTON, MASS.

Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 

bankowy.
Sprzedają karty okrętowe na poczto­

we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniacń mogę OKazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m >im ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku, wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów.

GŁOWA
Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
Bzcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza jo moje lekar­
stwo.

Prot Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

G0LBZ1EK RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
x dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, ort>» pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku s wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni, 
choroby, oraz wy wyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. SpeoyalnoSó lekarstwa u 
dzieła na choroby macicsne i leesy 
choroby piersiowe, ból krsyżą i w ple- 
cacb i reumatyzm.
Godziny oUsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiece
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

Ą Leczy wszystkie choroby zastarzałe,y 
Ajako to: Duszność.spazmy,paraliż,dy- a 
Tchawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,f 
/ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby® 
Ażołądka, gardła, piersi, kanałów od-a
Y chodowych; febrę, wyrzuty na głowief 
£i skórne: choroby maciczne, zboczenia/ 
Aregulamości, krwiotok, białe upławv, A
Y niepłodnoSć,boleści popołogowe; pucn-f
flinę, rany, otwory na ciele, różę, cho-i 
Aroby kiszek, .ból krzyża i w plecach; a 
Ytatar, neuralgią, bronchitis, podagrę,f 
/świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-9 
Aroby pęcherza, raka,kolki, wysychanieA 
\mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-\ 
/roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,/ 
i glisty, robactwo, liszaje i t. d. A
.Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.\ 
i Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję \

Y wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham F
/po radę Dr. Ham wyleczył już ty-/ 
isiące ludzi, którzy długo cierpieli, a^ 
f przez innych lekarzy nie mogli byćf 
iwyleczcni. Ludzie ci wszędzie roz-A 
Ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go\ 
/polecają. Udajcie się do niego to wasf 
/wyleczy. /
/ciioROHY zaraźliwe,/ 
\obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-\ 
rców przekazane) leczy skutecznie,* 
/prędko, tak że się nigdy nie odnowią.A 
\Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyćA 
r bo zaniedbywanie takich chorób spro-f 
/wadza złe skutki na przyszłość. A 
. Porada darmo! Dr. Hamkaż 
vdemu udzieli rady darmo. Nie żąda* 
/też zapłaty z góry", tylko aż pacyentaA 
\wyleczy: pacyent płaci tylko za le-\ 
v karstwo. Opiszcie chorobę, podajcie* 
/wiek chorego, przyślijcie w liście tro-A 
.chę włosów z głowy i 2-centową markę 
/pocztową to dostaniecie odpowiedź/ 
/natychmiast, czy choroba jest do wy-/ 
\leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-. 
/tować. Można pisać po polsku, an V 
^gielsku lub niemiecku. Adres taki

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

New York — Chicago — Binbug.
Największy i najstarszy inte­

res baukowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa, 
Przekazy pocztowe i weksle na wssy- 

stkie miejscowości.
Bilety pe drożne po najtańssycb oenao 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 19 

do 12 godziny.
W na«x«m biorse sie po polsku.

A. SEBETOWSKI
polski klerk.

Książki historyczne, po­
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

Siedem powiastek zawiera: 1 Ufność 
wynagrodzona. 2. Tania kapusta i 
połeć słoniny. 3. Uczeń Rubensa. 4. 
Gwiazdka biednej sieroty. 5. .Jałmu­
żna ubóstwą. 6. Miłosierny nie na 
swojem miejscu. 7. Żydzi Proszą Ka­
zimierza Wielkiego o opiekę.
Cena - - - - - 10c.

Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 
wieko przez Władysława Łozińskiego 
łCena......................................50
W mocnej oprawie, ze złoconym ty­
tulikiem ................................... 75

Sini) królewski — Warszawa 6 Kwie­
tnia i Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10

Smok we wrsl, czyli strach ma wielkie 
oczy......................................10

Śpiący biały orzeł czyli proroct-wo sta­
rego pustelnika z gór karpackich.* 
Dodane inne ważne proroctwa o na­
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a. 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
śwT. Cena................................ 20

Sprawa o Wóz czyli Historya o jednym ; 
Wójcie i jego pisarzu. Cena . . . 10c.

Stanisław młody pustelnik. Powieść. 
Napisał Paweł Gawrzyjelski.
Cena ----- 3QC.

Stanisław i Dolores, Nowela z Meksy 
ku. Napisał Wł. Hoppe ... 10

Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. I. Kraszewskie­
go ......................................... 20

Starogrodzka kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego........................... 30

Starved Rock (Skała głodem wymo- 
rzona).....................................  5

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 30

Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra. 
wędzi przepaści; 2) Sobota, stary żoł­
nierz; 3) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz................................10

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza­
jowa przez Józefa z nad Obry 30

Tadeusz Kościuszko napisał Teodor 
Żychliński............................ 15

Tajemnica Grobowca. Powieść z życia 
trancuskiego...................$1.00
Ta sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytulikiem...........................$1.35

Taniec Śmierci. Opis wszystkich eta­
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10

Tarło. Powieść z dziejów Polski 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ................................ 75

The 12 day of September, 1883, is the 
200th anniversary of one of the grand­
est events in history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1688, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks...................10

Testament Piotra Wielkiego, czyli za­
miary Moskali zawojowania całego 
świata......................................... 5

Trupia Wieża. Powieść Bułgarska, 
osnuta na życiu Słowian Południo­
wych pod rządem tureckim przez E. 
z K. Puffke. . - - loc.

Trzej Wędrowcy. Chrześciauin, żyd i 
Turek, czyli ktc w Bogu pokłada zau- 
łanie.o tern ma tenże ojcowskie stara­
nie. Powieść nader powabna i poucza­
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego 
..................................................80

Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno­
ści niewolnika’ murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie bzehera- 
zady. (Z tysiąc nocy i jednej.) . 10

Trzynasta Baterja z wojny irancusko- 
włoskiej r. 1859 .....................5

Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Naizymski . 30

Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetę 
Polską“. Zawiera; 1) Walka z wilkami, 
2) Teściowa i świekra, 3) Powieść 
Wschodnia............................10

Tysiąc nocy i jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Ge­
niusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych — Historya 
o rybaku — Historya o królu gre­
ckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
o mężu i papudze — Historya o uka­
ranym węzy rze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o 
trzech derwiszach królewiczach i o 
pięciu damach bagdackich — Histo­
rya pierwszego derwisza królewicza 
-— Historya o zazdrosnyn i jego są- 
siedzie — Historya drugiego der­
wisza królewicza — Historya trze­
ciego derwisza królewicza — Histo­
rya Zobeidy — Historya Aminy — 
Historya Syndbada morskiego i jego 
siedmiu niebezpieeznveh podróży — 
Trzy jabłka — Historya o da­
mie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie 
Ali i Bedreddynie Hassan — Histo­
rya małego garbuska — Historya 
kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kas- 
garskiego — Historya lekarza żyda 
— Historya opowiedziana przez kra­
wca — Historya balwierza i jego 
braci — Historya Abulhassana Ali 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszytla — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 

s arzówny chińskiej — Historya króle­
wicza Amdżyada i damy w mieście 
czarnoksiężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — List Ka­
lifa Haruna Alraszyda do króla Bal- 
sory — Historya Bedera książęcia per­
skiego i Dżóhary królewny Saman- 
dalu — Historya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Alasnamie i o królu ge 
niuszów — Historya o Kodadadzie 1 
jego 49-braciach —"Historya królewny 
Derjabaru —Historya o śpiącym obu­
dzonym — Historya Alladyna czyli o 
lampie cudownej -- Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi 
Hassana Abdalla — Historya o Ali 
Babie i o czterdziestu złodziejach zgła­
dzonych ze świata przez jednę nie- 
wolnicę — Historya o Alim Kodżyi 
kupcu bagdackim — Historya o kontu 
zaczarowanym — Historya o książęciu 
Ahmedzie i wieszcze Parybanu — 
— Historya o dwóch siostrach zawist­
nych szczęścia młodszej siostry.
Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 
tomy w jednej książce z złotemi wy­
ciskami. Cena ..:... $4.75

Urocze oczy 1 strach złapany. Powia­
stki z życia ludu .............. 10

Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie­
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti militari, profesora fortyfikacyi, 
inżynieryi i języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
dyl.........................................16

Walka na życie i śmierć. Powieść z 
czasów rewolucyi francuzkiej. 
Cena........................................10c.

Walka o Miliony czyli Rodzina Lan- 
ąuierów. Powieść. "(Przekład z fran- 
cuzkiego). E. P. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. $3.75.

Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza­
sów Jana Ulgo, przez Wojciechow­
skiego ........................................ 25

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską” w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda­
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po­
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa­
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo­
żego Narodzenia, z francuskiego. 25

Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył J. W. Studniecki, Long 
Branch. N. J..................  15

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5 

Władybój. Powieść historyczna z cza­
sów" Mieczysława I. napisał Stanisław 
Wagner . . ...................... 20

W rękach śmierci, przez Wiktora Kar­
łowskiego. ............................10

Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. .5

W walce czyli niezwykłe przygody no­
cne. Powiastka - - 10 c.

Ciąg dalszy nastąpi.

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

High 
Arm

Aug. GROSS,
680-682 Wells Street,

CHICAGO, - - - - . - ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

Jako to: --

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy I instru­
mentu muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogia^ia 

w oleju na sztywnym płóciennym papiersę.
Cena 50 centów.

Kolumbijskie 2 centowe anacxki pocatowe kolumbijskie mają ten 
sam obrazek na znaczku.
Biorącym w większej ilośoi stosowny rabat.
Naletytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

532 NOBLE STREET.........................................................CHICAGO, ILLINOIS

Mapę i Książeczkę
zawierającą szczegółowe informacje o gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że­
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia­
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach.

HofgPark PuiasHSobieskh Kraków
położonych w WSCHODNIM WISCONbINIE, prześlemy darmo każ- 
demu kto się po takowre zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedaż i sprzedamy tako­
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy­
stkie listy do nas adresowane były do:

IJ HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.
Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy­

kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL­
WAUKEE & ST. PAUL.”

Telefon No. 17»8. Zaiożone 18SS.

HENRY DETMER,
SC III LLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolnh ul.

- i -

I’o wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wyjaJmnJ.- 
mj.

W raale taknpna odli­
czamy Jedno rorzn

SKŁAD 
nowych 1 z drugiej 

ręki

RZFZRiiNU C:

Kb. Wtnc. -yheiH, 
rektor koto. Jia <*. sta­
niałam Koatk: w Chi­
cago.

Folakie Bloatry Nazar, 
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notr. 
Damę w Chicago.

Siostry Jw. Frant ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thi.1. > Chi­
cago.

Szpital Braci Al.zlanów 
w Chicago.

Szpital «w. KliMaty 
Chicago.
-aldcmaz Kowaiaa- 

C. W. Dynowie, w Chi 
cago.

dzlerzawe od ceny.
Rozmaite instrnmenu muzyczn.. 
Flszcio po ceny 1 warunki. (Prof. St. Szwajkart w Chi, 

w Chicago 1 w całym k 
odemnle Fortepiany.

Ksijża F. Byrgier, G. Koleslnskl w Chicago. P. P. Klołbassa. b. skarbnik miasta Chicago.

JJ. HAVELKA & CO.
Pożyczki na własność (Kea< 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do I ■
EUROPY 

po najtańszych cenach. Zajmuje 
(ię szczegółowo wydzierzawianieni 
domów.

S79 W. 18-th Rtr-

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski, 
458 Noble Str., 

CHICAGO. ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p- 
□Gustownie tanio i na czas.

CAVtAld, InAUL MARKS 
COPYRIGHTS.

CAN I OPTAIN A PATENTł Fora 
prompt anewer and an honest opinion, write to 
MI NN iV CO., who have bad near!vfifty veara* 
experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concern inc Patents and how to ob­
tain tnem sent free. Also a catalogue of /nerhyw 
ioal and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
notice in the Scientific A tn er i re n. and 

tcus are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper. 
Issued weekly, elegantly illustrated, has by fax the 
largest circulation of any scientific work In the 
world. >3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly. >2.50 a year. Single 
copies, *25 cents. Every number contains beau­
tiful plat ,48. In colo ił*, and photographs of new 
houses, with plans, enabling nuliters to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN A CO-. New Yolk. I BkoadwaY.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej
“Ponatowski.”

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie­
sięć lat czasu do wypłaty Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła­
ścicieli:

EIETBR0CK & HALSEY,
. Athena, Morathau Co , Wisconsin.

(20—47)

Ł13K8ANDSA CHODŹKI dokładny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

/ostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
r''Z?.ełc to Jest w dobrej, mocnej oprawie ze złojonemi tytulikami: zawierając* 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał eobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język <Kugiel 
eki i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego Interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języi 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opn«r5 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę I łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w ty’e i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nleumiejęcych po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko ?xngiei»kl” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną Jeet 
książką -Słownik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angie.- 
skie co znaczy w Języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce tace po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy V robotnik, 
rzemieJnik, farmer, blznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ua-eło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kto chce ’1st napisać po angielsku lub choe co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polskL r* może obyć e‘ę bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. N wna tego dzieła Jeet tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla bymealitów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić Jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polaku a byznMiata podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyilemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEW1CZ.
AIEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo.k for every Businessman who baa busineaa with Pmea 
Containing 824 pages in hard binding. Price only $4 00.

Address? W. DYNIEWICZ, PmbMs3!i®rs
&3 S N0BLB BTKWX - - •



IÓRO OBROXCZE
Chicagoskich Właścicieli

794 Milwaukee Ave.
Czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami? 

Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczg 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.

W

Potrzebna jest 

służąca 
Zgłosić się do Redakcyi 
Gazety Polskiej, 532 
Noble Str., Chicago.

POSZUKIWANA.
Poszukują Wincentej Kłopotowskiej, zamg- 

żnej A. Wolner. Chodzi o ważną sprawy. Po­
chodzi z guberni! Kowieńskiej. Przed wyjaz­
dem mieszkała w Krożach czyli w majątku 
Karaliszki. Obecnie ma przebywać w New Yor­
ku. Otrzymałam list, który zawiera ważne dla 
niej wiadomości. Ktoby z Rodaków znał dokła­
dny jej adres, lub ona sama, niech mnie raczy 
uwiadomić.

Konstancy a Wojtkiewicz,
Mineola, S. D., B. M. S. Box 9. 

___ (40—42)

W ważnym interesie poszukują Maryanny 
Nizint, która przybyła do Ameryki 24 maja 
1893 1 miała sig udać do mąża do Detroit. Po­
chodzi z Galicyi z miasta Sokołowa. Brat mój 
Wojciech Dec, chce jej zwrócić pieniądze, które 
mu pożyczyła, gdy jechała wraz z nim do A- 
meryki. Ktoby znał miejsce jej pobytu lub ona 
sama, niech sią zgłosi pod adresem:

Józef Sm<*lak, DUBOIS, Clearfield Co., Pa. 
(Dec. 17.)

doszukują mego szwagra, t. j. brata mego mg. 
ża, Sylwestra Szulca. Pochodzi z pod zaboru ro­
syjskiego, gub. Łomżyńskiej, powiatu Kolno, 
gminy Łyse. Ktoby z szanownych rodaków 
znał miejsco jej pobytu, niech mi raczy donieść.

J. Franciszka Szulc,
Ib. 311. JEWETT CITY, Conn.

ORGANISTA
(a w razie potrzeby może być nau­
czycielem) poszukuje posady od 
każdego czasu. Posiada praktykę 
w Ameryce kilkonastoletnią. Zgło 
sić sig do “Redakcyi Gazety Pol­
skiej.” (3 —42)

1000^ ludzi zarabia dobre 
pieniądze.

Sprzedając nasze to­
wary. Dla popcnniącia 
was naprzód przyślemy 
wam paczsą wzorową 
za nic prawie. Przy­
ślijcie' wasze nazwisko 
i zupełuy adres a my 
prz> ślemy 1 dobry, ciąż- 
ki zegarek nakrą ający 
sią trzonk em, dobrze 
utrzymujący czas, z 
mocną kopertą z nie­
mieckiego srebra wyło­
żoną na zewnątrz, i we 
wnątrz czystem 14 k- 
złotem, piąknie ryto. 
.v<»ną, i to jedną z najle­
pszych kopert kiedykol 
*iek zrobioną, wypo 
ażony pierwszorzą- 

dnym werkiem niklo­
wym gwarantowanym 
na 10 lat, jeżeli nale 
życie i uważnie z nim 
sig bądzie obchodziło. 
Ten zegarek wygląda 
jak $40 czysto «..ty 
zegarek, a możecie go 
łatwo sprzedać za $15; 
dewizkg. 1 patentową

kombinacją p óra, ołówka i scyzoryka; 1 pra­
wdziwą fajką z piany morskiej; jedną brzytwą 
z angielskiej stali; 1 piąktą puszką kieszonko­
wą do zapałać w z sylwereny; 1 lśniący Java 
dyamentowy guziczek do koszuli. Wszystko to 
prześlemy ekspresem C O. D. z przywilejem 
dokładnego przeglądania. Jeżeli wam s:ądobrze 
spodoba i cncielibyście towar ten pokazać wa­
szym przyjaciołom, to zapłaćcie agentowi 
ekspresowemu tylko $4 95 i koszta przesyłki 
ekspresowej, a bączie waszym. Towary te wszy­
stkie wyglądają piąknie i sprzedawają sią szy­
bko, pieniądze wasze możecie podwoić w pier 
wszym dn.u, podobnej oferty nie b>ło nigdy. 
Jeżeli nie mieszkacie w pobliżu biora ekspre­
sowego, możecie nam przysłać $5 w l.ścic-Tegi 
strowanym lub przez postal order a przyślemy 
jedi.ą paczką pocztą, zapłaciwszy z* pocztą i 
zabezpieczemy towar lub 3 paczki za $13.50, a 
oszcządzicie wszystkie koszta eksprejowe Za­
rabia sią wielkie pien ądze sprzedając nasze to­
wary, zamówcie jedną paczką i spróbujcie. 
Wysełamy setki paczek każdego dnia i otrzy­
mujemy setki świadectw i ponownych zamówień, 
adresujcie.

INSURANCE WHOLESALE WATCH CO.,
91 Washington Str., Chicago. 

________(Nov. 10—95.)

Potrzeba SŁUŻĄCEJ 
do domowej roboty 
zgłosić się do:

Jan Morawczyński,
74 Front Str., Chicago.

(41—43)

“TŁUŚCI LUDZIE.”
Park Obesity Pigułki zmrrejszajj wasz, tuszę 

o 15 fantów miesięcznie. Nie potrzeba się gło­
dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze­
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanymi 2c.

PARK REMEDY CO., Boston, Mass.
(Sept. 1-9#) 

Nowożeńcy!! 
Kto chce mieć!?

CHICAGO.
Dnia 9 paźdz. była 24ta 

rocznica wielkiego ognia chi- 
cagoskiego. Istnieje propozy­
cja, ażeby dzień tej strasznej 
rocznicy był świętem i to dla 
tego, iż Chicago obejmujące 
wówczas 26, ma teraz 190 mil 
kwadratowych; iż wtenczas li­
czyło 300,000, a obecnie ma 
1,750,000 mieszkańców. Ulice 
miasta są przeszło 10,000 mil 
długie, z drewnianych chat wy 
rosły wieże, sieć komunikacyj­
na łączy najbardziej oddalone 
części miasta z jego środkiem, 
wystawiono wspaniale świąty­
nie sztuk pięknych a nad wszy- 
stkiem unosi się gloriola naj­
cudowniejszego wykonania lu­
dzkiej sztuki i działalności, pa­
miątka wystawy z r. 1893.

— Przed wyborami te- 
raźniejszemi dzień registracyi 
przypada na 23^0 października, 
wybory odbędą się we wtorek 
5go listopada.

— W nocy z piątku na 
sobotę zaprzeszłego tygodnia 
schwycono, jak wiadomo, nie­
jakiego Waltera Dorman, gdy 
chciał rozsadzić w katedrze 
‘ Sgo Imienia,” położonej na 
rogu State i Superior ul., żela 
zną szafę, w której się przecho­
wują monstrancye, ornaty i 
przedmioty srebrne i złote. W 
poniedziałek został Dorman 
odesłany pod kaucyą $1000 
przed sąd kryminalny, aw śro­
dę zaprowadzono go do stacyi 
centralnej, gdzie go pokazano 
detektywom, a następnie zo 
stał posłany do stacyi policyj­
nej przy Harrison ul., aby go 
odfotografować, poczem go w 
towarzystwie 9 innych zbro­
dniarzy miano odprowadzić do 
więzienia powiatowego. Dor­
man był za pomocą kajdan 
złączony z innym złodziejem. 
Ten ostatni wchodził pierwszy 
do woza stojącego przed sta- 
cyą, gdy Dorman mający ma­
łą rękę, wyrwał ją nagle zkaj 
dan i ubiegł. Nim policyanci 
więźniom towarzyszący zdali 
sobie sprawę, co się stało, już 
Dorman znikł między tłumem 
na Van Buren ul. Nie jest on 
nowicyuszem w rzemiośle zbro- 
dniarskiem i dla tego niełatwą 
będzie rzeczą go schwycić. W 
byłem jego mieszkaniu znale­
ziono ornaty i inne przedmioty 
cenne w wartości $800.

— W rozpaczy, iż nie 
mógł dostać pracy, zastrzelił 
się w środę robotnik Antoni 
Strycki, mieszkający pn. 127 
W. 19 ul. Pozostawił wdowę 
i dwoje małych dzieci.

— Emma, Franciszka i 
Róża Kames, siostry liczące 
12, 10 i 8 lat zbierały w środę 
po południu węgle na torach 
kolei Panhandle w pobliżu 28 
ul. i zostały przejechane przez 
pociąg pasażerski, którego na 
dejścia nie spostrzegły. Emma 
i Róża zostały odwiezione do 
szpitala powiatowego, gdyż 
mają czaszki nadwerężone i 
prawdopodobnie umrą. Fran­
ciszkę, która została lekko u 
szkodzoną, odstawiono do jej 
rodziców pn. 121 W. 25 ul.

— Tak zwań. “Fellow­
ship Club,” do którego należy 
wielu z wybitniejszych obywa­
teli, obchodził w środę 24-tą 
rocznicę wielkiego ognia chi- 
cagoskiego bankietem w hali 
Kinsley’a. Wszystko, co się w 
hali znajdowało, miało kolor 
czerwony jak ogień. Elektry­
czne światło, talerze, szklanki 
itd. były koloru czerwonego, a 
nawet goście mieli czerwone 
krawatki.

Podobny bankiet urządzony 
przez “Marquelie Club” odbył 
się w auditorium.

1 14k. uszek

tak piękny pamiątkę jaką jest 

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po­
cztowych OTRZYMA na okaz “PA­
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo­
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO­
TOGRAFII. Na zapytanie przęśl ę 
dokładne informacye i cennik.
OBRAZI SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis.

albo do: W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago, 111.

W tych dniach wyszła 
z pod prasy 

GAZETY POLSKIEJ w Chicago
NOWA KSIĄŻKA: 

GRAŻYNA 
Powieść Litewska

— przez — 
Adama Mickiewicza. 

Cena - - - - - 10c.

— Cieśla H. Haferkamp 
z pn. 1593 Leavitt ul., spadł 
w czwartek po południu z da 
chu domu położonego pn. 939 
Clybourn ave. z wysokości 30 
stóp, nadwerężając tak czasz­
kę, że umarł na wozie patrolo­
wym, gdy go wieziono do do­
mu. Pozostawił wdowę i czwo­
ro drobnych dzieci.

— Franciszek Głowiń­
ski, który w r. 1892 zastrzelił 
swą żonę, został ponownie u- 
znany za obłąkanego i odesła 
ny do zakładu dla obłąkanych 
w Elgin.

— Arcybiskup Katzerw 
Milwaukee przybył w czwartek 
rano, wracając z Rzymu, do 
Chicago i został przyjęty przez 
OO. Franciszkanów, których 
gościem był do wieczora. Z 
Milwaukee przybyła w prze­
biegu dnia delegacya złożona 
z 200 kapłanów i laików, w 
których towarzystwie odjechał 
o godz. ótej do grodu śmietan 
kowego, gdzie urządzono dla 
niego świetne przyjęcie i de- 
monstracye w kształcie pocho­
du z pochodniami. Pomiędzy 
delegatami znajdowali się tak­
że Wiel. OO. Grucza i Szula- 
recki.

Dziewczyny nie nujące 
pracy mogą każdego cza­
su dostać zatrudnienie 
przez niżej podpisanego. 
Utrzymuje sztor i salon 
i sam utrzymuję trzy lub 
cztery służące, a chociaż­
by i 25 na dzień się zgło­
siło, to postaram się im 
o pracę.

ADOLPH PODKOWA,
57 Monroe str., NEWARK, N. J

—Ob. Maciej Wozoniew- 
mieszkający pn. 1947 przy S. 
Western ave., ubezpieczywszy 
swoje ruchomości postarał się 
o to, aby powstał ogień i na­
stępnie zażądał zapłaty od to- 
warz. asekuracyjnego, które 
jednakże wysłało detektywów, 
którzy zbadali całą sprawę, któ­
ra prawdopodobnie nie wypa- 
dnie na jego korzyść.

— W nieznany dotąd 
sposób powstał w piątek wie­
czorem w stajni Alberta Kar-

rer pożar, który uszkodził bu­
dynek na $500, lecz którego 
ofiarą stało się także 21 koni, 
mających wartość $2000.

— Balbierze chicagoscy 
podzielili się na dwie partye w 
sprawie golenia w niedzielę. 
Jedna partya, która jest za “go 
leniem niedzielnem,” miała w 
przeszłą niedzielę mass-mityng 
w hali No. 83 Madison ulica. 
Druga partya, która jest za 
prawem i żąda zamknięcia bal 
bierni w niedzielę, miała opo­
zycyjny mityng w Uhlich’ahali 
na N. Clark ulicy. Na mityn­
gu tym złożono $44.25 na ko­
szta toczenia skarg na tych 
wszystkich, którzy w niedzielę 
mają swoje “szapy” otwarte.

— Staraniem tow. Ada­
ma Mickiewicza odegrano w 
niedzielę sztukę teatralną pt. 
“Nieszczęśliwe żony” p. Ant. 
Ździebłowskiego, która dzięki 
szczerej pracy pp. amatorów 
wypadła doskonale. Panie: 
Ździebłowska, Stangowska, Ja 
rosławska i Kaszyńska wywią 
zały się ze swych ról należycie. 
Pan Żdziebłowski, znany po za 
kulisami polonii chicagoskiej, 
nie przestanie już chyba swe- 
mi występami na scenie roz­
weselać ciekawych gości. Nie 
mniej dobrze popisali się pa­
nowie Szymański i Kaczorow­
ski, którzy, jak zwykle, umieli 
się znaleźć na scenie. Uznanie 
należy się pp. Kampro wskiemu, 
Kaczanowskiemu, Kuberskie­
mu, Grotowskiemu i Woszyń- 
skiemu, a dowodem tego hu­
czne oklaski, które rozlegały 
się po obszernej hali.— Po te­
atrze bawiono się wesoło do 
późnej nocy.

Dochód teatru obraca tow. 
Adama Mickiewicza na sztan 
dar, który wkrótce jako zwia 
stun wolności naszej powieje 
na wiatr wśród szeregów Zw. 
Nar. Pol.

— W przyszłą niedzie 
lę urządza klub “Solidarność” 
przedstawienie amatorskie z 
balem. Odegraną będzie ope­
retka pt. “Nocleg w Apeni­
nach” w hali Walsh’a. Połowę 
dochodu przeznacza klub na 
korzyść biblioteki Zw. N. P.

- W sobotę, 19 paźdz., 
urządza tow. Z w. Naród. Pol. 
“Jedność” pierwszy roczny bal 
w hali Walsh’a.

— Urzędnicy dwóch te­
legraficznych kompanii “We­
stern Union” i “Postal”oświad- 
czają, że jeszcze nigdy przed­
tem tyle pracy nie mieli jak w 
czasach obecnych. Powiadają, 
że druty są faktycznie “gorą- 
cemi" z powodu ilości depesz. 
Przyczyną tej czynności jest 
coraz to wzmagający się biznes 
i ruch handlowy, który nastą 
pił po dwuletnich i bezczyn­
nych czasach. Obydwie kom­
panie telegraficzne zmuszone 
były zatrudnić więcej ludzi i 
powiększyć liczbę aparatów te­
legraficznych. — Dobry to dla 
nas wszystkich znak.

— W ubiegłą sobotę roz­
poczęto budowę nowej kolei 
żelaznej Hammond & Blue Is 
land, która połączy przedmie 
ścia tychże nazwisk. Kapitał 
nowej kompanii kolejowej wy­
nosi $400,000.

— Powiat Cook wygrał 
proces wytoczony miastu Chi­
cago o posiadanie ratusza (Ci­
ty Hall), który pobudowany 
został na gruncie należącym 
do powiatu. Prezydent komi­
sarzy powiatów. Healy prze­
słał miastu zawiadomienie, mo­
cą którego żąda aby “miasto” 
czemprędzej się wynosiło z 
własności “powiatowej”. Ra­
da miejska zajmie się tą spra­
wą w tym tygodniu i niezawo­
dnie uchwali budowę nowego 
ratusza.

— W domu mieszkal­
nym pn. 298 S. Clark ul. w 11 
biegłą niedzielę zmarł w nę­
dzy Joseph Nesbitt, dawniej 
wielki milioner i król kopalnio- 
wy w Montana. Całą fortunę 
stracił grą w karty, której tak 
się całkowicie oddał, że dla 
podtrzymania znużonych dlu 
giem siedzeniem przy stoliku 
sił zaczął używać kokainę. Na­
łóg ten oraz granie w karty 
tak go owładnęły, że najprzód 
stracił całą fortunę a następnie 
i życie. Z ostatniemi $15.000 
przybył do Chicago. Pieniądze 
te stracił w “gamblerniach”. 
Zmarł z braku sił i wycieńcze­
nia licząc lat 40.

— Z parafii Wszystkich 
Świętych donoszą nam, że w 
ubiegły poniedziałek rano od­
była się przy ogromnej rzeszy 
ludzi pierwsza eksportacya w 
tej parafii dziecka zmarłego z 
domu do kościoła. Dziecko to 
jest państwa Szymonów He- 
sterok. Towarzyszący pocho 
dowi pogrzebowemu z wiel 
kiem ubolewaniem zaznaczają, 
że w czasie eksportacyi stanął 
na drodze pewien S. z partyi 
przeciwnej i w nieludzkich gło­
sach, naśladując głosy zwierząt, 
przeszkadzał pochodowi. Lud 
bardzo się tern oburzył, lecz 
dla utrzymania wzorowego po­
rządku nic złego nie uczynił 
owemu S. — Smutna to była 
i oburzająca przerwa i właśnie 
takie postępowanie rozjątrza 
tylko i bardziej rozdziela oby­
dwie strony nieszczęśliwych 
Jadwigowian. Oby takie po­
stępowanie było ostatniem a 
nastąpiło przejrzenie i wzaje­
mne poszanowanie się.

KALENOABZ
MARIAŃSKI 

na rok przestępny 

1896 
jest do nabycia 

w Pierwszej Księgarni 
Polskiej 

WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL, CHICAGO, ILLS. 

Cena 25 centów.
Tuzin egzemplarzy $1.50 
Sto egzemplarzy $12 50 

Kalendarz ten, znany od wielu 
lat abonentom i czytelnikom “Ga­
zety Polskiej” jest tą rażą o tyle 
cenniejszym, że ma śliczną, mapę 
kolorową Polski (w granicach z r. 
1772 przed Iszym rozbiorem) Prócz 
tego zawiera Kalendarz ścienny i 
chromolitografią Najświętszej Ro 
dżiny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 25 do 
50 centów.
Cena jednego egzemplarza

25 centów.
Tuzin za $1.50. Sto za $12.50.

KRÓTKA

HI STORY A

NATURALNA
(z około 150 rycinami.)

— Napisał —

orofesor Ignacy Michnikowski.
W mocnej oprawie cena

60 centów.
Powyższe dziełko zostało 

wydrukowane w tych dniach 
w drukarni “Gazety Polskiej” 
i nabyć je można w Pierwszej 
Księgarni Polskiej w Ameryce 

za 60 centów.
Szanownym panom 

przedpłacicielom, którzy przy­
słali na Początki Geografii 
i Krótką Historyą Natu­
ralną donosimy, że każdo- 
dziennie wysełamy Ekspres- 
sem powyższe dziełka. Należy 
udać się po pakę na Ekspress 
ofis a gdzie nie ma ekspress 
ofisu to na pocztę.

Powyższe dwa nowe i pię­
kne dziełka polecamy nietylko 
wszystkim czytelnikom i abo­
nentom Gazety ale, na nie 
zwracarńy uwagę wielebnych 
Księży, zakonnic i pp. nau­
czycieli, że są bardzo stóso- 
wnemi jako książki szkolne.

Cena któregokolwiek dzieł­
ka jest 60 centów, obydwa 
kosztują $1.20.

o^O

Donoszę krewnym i znajomym 
że dnia 25 Sierpnia, 1895, moja 
najdroższa żona, Anna Popowska, 
z domu Małkowska, zaopatrzona 
Św. Sakramentami, po dość długiej 
ale nie ciężkiej chorobie przeniosła 
się do wieczności, i pogrzebaną 
została d. 27go Sierpnia na cmen­
tarzu Św. Stanisława w Pułaski, 
N. Dak.

Zmarła urodziła się 4go Lipca, 
r. 1852, w Wąwelnie, w Ks. Pozn.

W smutku pogrążeni 
Bartłomiej Popowski, mąż, 

i 5 sierot.

0^0

Michał Gawłowski liczący , lat 
34, rodem z Galicyi, miasta Żmi­
gród po ciężkiej chorobie, trwają­
cej lat pięó pożegnał się z tym 
światem dnia 29go Września, 1895, 
o godzinie 6tej wieczorem, zaopa­
trzony w Sakramenta Św. Pogrzeb 
odbył się Igo Października w Su­
gar Notch, Pa. Śp. Michał Gawło­
wski należał do Z. N. P.; pozosta­
wił rzewnie go opłakującą żonę i 
dwoje dzieci. Był to człowieK bar­
dzo godny. Niech mu ziemia ame­
rykańska będzie lekką. Podaję wia­
domość o jego zgonie wszystkim 
krewnym i znajomym.

Mikołaj W ierzbieniec, 
Ashley, Pa.

WASHINGTON.
W ashington, 9go paźdz. W 

skarbie państwa znajdowało się dzi­
siaj $189,438,594, z których $93,- 
900,845 przypadało na rezerwę 
złota.

W ashington, 10 paźdz. Ja­
poński poseł Kurino oświadczył 
dzisiaj, że wszystkie niedawne po­
głoski, iż Japonia chce kontrolo­
wać grupą wysp Hawaii nie mają 
żadnej podstawy.

— Ministeryum wojny rozstrzy­
gnęło, że podczas procesów przeciw 
żołnierzom sądy cywilne mają pier­
wszeństwo przed sądami wojskowe- 
mi. Dalej rozstrzygnęło, że oficerom, 
którzy chcą ustąpić ze służby po 
30 latach pełnienia jej, ma także 
zostać policzony czas, który prze­
pędzili jako kadeci.

Washington, 11 paźdz. W skar­
bie państwa znajdowało się dzisiaj 
$182,701,204, z których $92,984,468 
przypadało na rezerwę złota.

— Za żądaniem posła Stanów 
Zjednoczonych w Turcyi, Terrell’a, 
rozporządził minister marynarki 
aby okręt wojenny “Marblehead” 
popłynął do zatoki Aleksandretta 
dla obrony amerykańskich misyo- 
narzy. “Marblehead” wypłynął już 
z portu Villafranca, gdzie się do­
tychczas znajdował.

— Służba tajna wydziału skar­
bowego dowiedziała się w tych 
dniach o zręcznie robionym falsy­
fikacie lOcio dolarówki papierowej. 
Fałszywy pieniądz ma podany rok 
1891, literę D. i posiada portret 
Hendricks’a.

KORESPONDENCIE
“CAZETY POLSKIEJ.”

BOUND BROOK, N. J., 7 paźdz., 
1895 r.

Bound Brook jest małą miejsco­
wością bo liczy zaledwie 500 mie­
szkańców. Pięć lat temu nie było 
tu żadnych Polaków, lecz wtenczas 
przybyło 5 familii polskich, a te­
raz jest przeszło 40. Uczęszczamy 
do kościoła irlandzkiego, którego 
proboszcz Wiel. ks. 0’Connel jest 
bardzo dobrym dla nas Polaków, 
bo i sprowadza dla nas, o ile mo­
że, kapłana polskiego. Przyjeżdża 
więc do nas dwa razy do roku 
Wiel. ks. Szymanowski z Perth 
Amboy, która to miejscowość jest 
17 mil od nas odległą. Ks. S. od­
wiedza nas w adwencie i około 
Wielkanocy. Za jego to staraniem 
założyliśmy Tow. św. Stanisława 
B. i M. i za to przesełamy mu 
mniej szem staropolskie “Bóg za­
płać”. Towarzystwo to zostało za­
łożone 30go kwietnia r. 1895. Przy­
stąpiło do niego 15, a obecnie ma­
my 18 członków. Należemy także 
do Zjednoczenia P. R. K. pod o- 
pieką B. S. Jezusa i do Kasy po­
śmiertnej. Pochodzimy z pod wszy­
stkich zaborów i żyjemy w jedno 
ści i zgodzie.

Jan Szlachetka, 
W. Borowiak.

Może że mrzesz z głodu a 
nie wiesz o tem. Jadasz trzy razy 
na dzień, zaspokajasz potrzeby żo­
łądka — lecz możesz zemrzeć mimo 
to. Nie wszystko pożywienie przy­
chodzi z żołądka. Krew odżywia 
bowiem organy żywotne. Jeżeli 
krew stanie się zakrzepłą nie czyni 
swej funkcyi i odżywianie organów 
życia jest wstrzymane. Dr. Piotra 
Gomozo oczyszcza krew i nadaje 
ciału nowych sił. Możecie je nabyć 
u agentów Gomozo. Aptekarze go 
nie mogą kupować. Piszcie do Dr. 
Piotra Fahrney, Chicago, 111.

SEJM “ZWIĄZKU ŚPIEWAKÓW 
POLSKICH W AMERYCE,” 

w Milwaukee.
W dniu 14 bm. (w poniedziałek) 

w bali Kościuszki rozpoczął się 
szósty sejm “Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce.” Reprezento­
wane były 12 chórów. O godzinie 
1 lej prezydent Związku Śpiewaków 
zagaił sejm 6 ty i wezwał zgroma­
dzonych do odśpiewania “Boże 
coś Polskę”, co też wykonano pod 
dyrekcyą pana A. Małłka z Chi­
cago.

Potem po sprawdzeniu mandatów, 
prezes Małłek zdał sprawę z czyn­
ności dwuletnich zarządu. Po spra­
wozdaniu i mowie prezesa odczy­
tano telegram z Grand Rapids.

Sekr. gen. Maks. Kucera odczy­
tał następnie swoje sprawozdanie 
z którego się okazało, że Związek 
Śpiewaków zyskał w ciągu dwóch 
lat dwa nowe chóry: jeden męzki 
i jeden żeński i że liczy obecnie 7 
chórów męzkich i 3 żeńskie, razem 
10 chórów stanowiących 195 człon­
ków. Kasa posiada $219.70.

Postanowiono, że “Ziarno” (mie­
sięcznik) wydawany przez p. A. 
Małłka ma być urzędowym orga­
nem Związku Śpiewaków.

Potem odczytano telegramy 1) 
od szkoły śpiewu przy parafii św. 
Trójcy w Chicago, 2) Od Tow. 
Wandy w Chicago, 3) od pp. Bro­
dowskiego, S. Wojtalewicza i Wal. 
Wleklinskiego z Chicago, 4) od 
Fr. Wengierskiego z Chicago.

Uchwalono że przyszły sejm i 
zjazd ma się odbyć za rok tj. w 
pierwszy poniedziałek września w 
mieście, które zarząd z delegatami 
później oznaczą.

Milwaukee pozostaje siedzibą za­
rządu na rok przyszły.

Jednogłośnie obrano zarząd na­
stępujący:

Konstanty Małłek, prezes; 
Ed. I. Słupecki, wice-prezes; 

Panna J. Litzelberger, z Grand 
Rapids, wice prezydentka;

Maks. Kucera, sekr. gen.;
Jan Stróżyk, sekr. fin.; 
Ignacy Sawicki, kasyer; 
Ant. Małłek, dyrygent. 
Następnie, po odśpiewaniu “Niech 

żyje nam” i “Jeszcze Polska nie 
Zginęła” odroczono Sejm VI-ty.

Z powodu zjazdu Śpiewaków, 
wieczora poprzedniego tj. w nie 
dzielę, w hali Gwardyi Kościuszki 
pod zarządem tow. “Harmonia” od­
byt na koncert i odegrano teatr 
amatorski, po którym nastąpił bal. 
Z Chicago i Grand Rapids zje­
chali się goście. Odegrano “Papu­
gi babuni”, operetkę jednoaktową z 
francuzkiego. Teatr i koncert wy­
padły świetnie.

Stan Ohio, miasto Toledo, |
Powiat Lucas. J

Frank J. Cheney przysięga że jest starszym 
spólnUiem firmy T. J. Cheney & Co., prowa­
dzący interes w mieście Toledo, powiecie i Sta­
nie powyżej wymienionym, i że firma ta zapła- 1 
ci sumg Sto Dolarów za każdy jeden wypadek 
kataru, któryby nie mógł być wyleczony przez 
użycie Hall’s Catarrh Cure.

Frank J. Cheney.
Przysięgał przedemną i podpisał w mojej o- 

becności, dnia 6go Grudnia, roku Tańskiego 1886.
( 1 A. W. GLEASON,

PIECZĘv [
I ----- r— I Notaryusz Publiczny.
Hall’s Catarrh Cure bierze sig wewngtrznie i 

działa ono wprost na krew i flegmiste powierz­
chnie systemu. Przyślijcie po świadectwa, • 
darmo.
Adresować T. J. CHENEY A CO., Toledo, Ohio.

Sprzedawane przez aptekarzów, 75c.

JESZCZE AMERYKA.
Sąd przysięgłych przyznał $12,000 

odszkodowania.
Joliet, Ills., 12 paźdz. — W 

sądzie okręgowym powiatu Will 
sędziowie przysięgli wydali werdykt 
przyznający hamulcarzowi Eslein 
$12,000 odszkodowania. Eslein 
skarżył kompanię kol. “Elgin, Joliet 
& Eastern” o 15,000 za uszkodzenia 
poniesione przy spinaniu wagonów 
w Hobart, Ind.

Wielka burza na jeziorze Erie.
Cleveland, O., 12 paźdz. — 

O godzinie 9tej dzisiaj rano powstał 
ogromny wicher nad jeziorem i w 
pół godziny jezioro Erie było mo­
rzem rozhukanych żywiołów. Dwa

statki “Edna B.” i “Corsair” zo­
stały wyrzucone* przez bałwany na 
ląd, prócz tego jeden jacht i kilka 
żaglowych statków zatonęło; o go­
dzinie lej po południu wicher u- 
stał a o 5tej jezioro było zupełnie 
spokojnem.

Przystali na żądanie górników.
Pittsburg, 12go paźdz. — 

Właściciele kopalń kolejowych mie­
li dzisiaj ostateczną sesyę, na któ­
rej ustanowili ceny płacy i zdecy­
dowali się na skasowanie “skła­
dów kompanicznych” — czego żą­
dali górnicy. Od 1 stycznia nowa 
płaca i zniesienie składów wchodzą 
w życie. Pomiędzy górnikami ztąd 
panuje wielka radość.

Trzęsienie ziemi w południowej Da­
kocie.

L e a d C i t y, S. Dak., 12go 
paźdz. O 7mej godzinie wczoraj 
wieczorem w środkowych i półno- 
cno-środkowych okręgach Czarnych 
Gór czuć się dało trzęsienie ziemi. 
Okna drżały, drzwi się zatrzaski­
wały, domy się kołysały i talerze 
“tańcowały”, lecz o ile dotąd wia­
domo żadnej szkody ani straty nie 
ma. Trzęsienie czuć się dało na 
przestrzeni przeszło 35 mil kwadr.

Koleje robią świetne interesa.
“Ciężkie czasy” dla kolei prowa­

dzących na wschód od Chicago 
skończyły, się. Na rok przynajmniej 
a może i na 2 lata dochód kom­
panii kolejowych wskazywać bę­
dzie ciągły wzrost. Tak oświadcza­
ją oficyaliści kolejowi, którzy aż 
ręce zacierają z wielkości biznesu, 
który tak się podniósł, że “wy­
miótł” wszystkie deficyta w ka­
sach i podniósł zarobki o tyle, że 
koleje mogą płacić dywidendy tak 
jak za dobrych czasów. Urzędnicy 
kolejowi mają kłopot teraz skąd 
wziąść desyć wagonów na przewóz 
frachtu. Wszystkie warsztaty i za 
kłady w których budują się wa­
gony, zasypane są obstalunkami.

Czworo ludzi utonęło.
Baltimore, Md., 13 paźdz. — W 

Ferry Bar na rzece Patapsco uto­
nęło czterech młodych ludzi z przy­
czyny przewrócenia się łodzi. Prócz 
tych czterech znajdowało się 2 mło­
dzieńców więcej lecz zdołali się wy­
ratować.

Koń ceniony na $40,000 zabity.
W aterbury, Conn., 13 paźdz. 

— Zbiły się tutaj 2 wagony pocią­
gu frachtowego, wskutek czego ca­
ły pociąg wykoleił się i spadł do 
niziny 40 stóp głębokiej. Dziesięć 
wagonów zawierające konie, zwie­
rzęta i wszelkie aparata cyrkowe, 
potrzaskały się na kawałki. “Ma­
zeppa” sławny koń cyrkowy, ce­
niony na $40,000 został zabity. 
Jeden człowiek utracił a dwoje in­
nych odniosło uszkodzenia.

Śmierć w kopalni węgla.
Webster City, Iowa, 13go 

paźdz. Wczoraj o 6 godzinie wie­
czorem czterech ludzi nazwiskiem 
Albert Peterson, Alex. Eastman, 
Ine Ingeson i George Payne, po­
stradało życie w kopalni węgla nie­
daleko ztąd odległej. Nieszczęśliwi 
mieli co dopiero opuścić kopalnią 
po ukończeniu pracy, gdy naraz 
podpory z drzewa zapaliły się od 
pieca i w krótkiej chwili cała ko­
palnia napełniła się dymem, którym 
górnicy się udusili.

Złoty jubileusz założenia miasta Mil­
waukee.

W dniach 16 i 17 bm. (środę i 
czwartek) miasto Milwaukee obcho­
dzi uroczyście i w stroju galowym 
50 letnią rocznicę założenia miasta. 
W dniach tych “Gród Śmietanko­
wy” spodziewa się takiej ilości go­
ści, jak jeszcze nigdy przedtem w 
tym grodzie nie było. Pomiędzy 
znakomitszymi gościami znajdować 
się będą:

Gubernator Iowy Jackson i jego 
żona, oraz członkowie jego sztabu 
i damy.

Gubernator Minnesoty Hough, żo­
na, sztab i panie.

Gubernator Illinois’u Altgeld, żo­
na, sztab i damy.

Gubernator Michiganu, Rich, żo­
na, sztab i damy.

Gub. Wisconsin Upham, jego żo­
na sztab i panie.

Burmistrz Swift z Chicago.

Zatonięcie skunera.
L o r a i n, O., 14 paźdz. Skuner 

“Nellie Duff”, płynący z ładun­
kiem piasku i kamyczków z Pelec 
wjspy blizko Detroit do Cleveland, 
O. zatonął w wodzie dwie mile od 
portu tutejszego, około północy. 
Statek miał służbę 4 majtków, z 
których jeden tylko ocalił życie 
a troje utopiło się z statkiem.

rżenia osobnych, podług Stanów, 
Związków.

Smutny to objaw dla naszego 
tutejszego społeczeństwa, objaw 
który wykazuje jak trudnem jest o 
utrzymanie jedności, zgody i cen- 
tralizacyi pomiędzy nami. Drobne 
sprawy, prywaty, zazdrość i samo- 
lubstwo zdają się górować tam 
gdzie wspólny, narodowy interes 
wymaga łączności i siły. Zanim 
takie odłączenia się nastąpią, czas 
byłby aby starzy fundatorzy Zwią­
zku, którzy odsunęli się na ubocze 
— zajęli się utrzymaniem Związku 
w całości, sile i jedności. Sprawa 
nasza narodowa ucierpi ogromnie 
jeźli rozbici zostaniemy na kilka 
naście związków i związeczków. I 
dziwić się tedy szykanadzie Niem­
ców, że nie jesteśmy dojrzali do 
samorządu i cieszenia się wolnością, 
kiedy sami się rozłączamy i dzie­
limy. United we stand, 
divided we fali.

Ostatnie Wiadomości.
COURCELLES, 15 paźdz. 

Dzisiaj przez przybycie do te­
go miasta poraź pierwszy ce­
sarz i cesarzowa niemicka przy­
byli i stanęli na ziemi alza­
cko-lotaryngskiej. Na stacyi 
kolejowej powitali dostojnych 
gości baron von Hammer- 
stein, prezydent okręgu lota- 
ryngskiego, burmistrz i ofi­
cyaliści. Całe miasto przybra­
ło strój odświętny.

BUKARESZT, 15 paźdz. 
Cały gabinet zrezygnował i 
król Karol wezwał Dimetrego 
Sturdzę. przywódzcę libera 
łów dla uformowania nowe­
go ministeryum.

Ceny Targowe.
Chicago, 16-go Paźdz., 1895.
Pszenica stoi stale nizko. Przy­

czyną tego j'est mały wywóz do 
Europy, gdzie zapasy są o tyle 
wielkiemi, że w blizkiej przyszłości 
nie spodziewają się wysełać wiel­
kich obstalunków po zboże do 
Ameryki. Dobre żniwa i wielki 
zapas zwłaszcza w Rosyi jest czyn­
nikiem ważnym w utrzymywaniu 
nizkich cen i słabego popytu po 
tutejsze zboża.

Targ na masło.

Pszenica, buszel
Latowa No. 2 594—60

“ No. 4 52—55
Zimowa No. 2 czerwona 59i—62#

“ No. 3 twarda 58
Kukurydza, buszel

No. 2 biała - 28j—29j
No. 2 żółta ■ 294 29f

Owies, buszel 18-20
Zyto, buszel

No. 2. - 39|-40
Jęczmień 38—42
Mąka beczka:
Winter patents beczka 3.10-3.30

Straights 3.00—3.10
Spring patents 3.20—3.50
Piekarska,worek 196 ft .2.10—2.40
Żytnia 2.20—2.40

Siemiona, 100 funtów
lniane 9 0—1.02
koniczyna 6.75

Tymotka 2.00-3.40
Siano tona:

Wyborna tymotka 12.50—13.50
No. 1 - - 11.50—12.50
No. 2 - - 10.00—11.00
Mięszana 8.00—10.00
Upland Prairie 1.50—11.00
Słoma, wagon 6.00—6.50

Ospa (bran) - - , 10.50—10.75
Jarzyny:

Kalafiory, crate 25—40
Ogórki, beczka 75
Cebula, buszel . 24—26
Kukurydza, tuzin 2—5
Kapusta, sto 1.00
Strączki zielone, miech 75
Pomidory buszel 30—40

Wełna. Piękna nie prana 11—12
Owoce:

Jabłka, beczka 75—2.00
Banany, pęk 75—1.00
Kalifornijskie

śliwki, 4 koszyki 90 1.00
brzoskwinie, “ 90—1.00
winogrona koszyk 1.00—1.25

Masło: Creamery No. 1 19 -21
Dairy — extra 18

“ packing 7|-9
Łój - - 4—5
Kartofle buszel . 18—30
Żywy drób:

Indyki, funt •
Kury, funt 64-7
Kaczki, funt 7
Gęsi, tuzin 4.oo—5.oo

Ser: Young America . 84—9
Szwajcarski 12 124
Limburger - 74—8
Brick cheese nowy 8

Jaja, tuzin 15—17
Cielęcina 5—8
Bydło, sto funtów:

W oły 3.65—5.65
Krowy 3.10—3.70
Texaskie 1.75—2.80
Cielęta 3 50—6.50

Żywe Świnie, sto funt.’ 3.75—4.25
Owce:

Skopy 2.50—3.00
Jagnięta 3.75—4.25

Wieprzowina, 100 f., 9.50—9.624
Żebra, 100 fur tów 4.90—5 30
Smalec 100 funtów 5 90—6.10
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 8^

No. 2, “ “ 75
No. I, cielęce . 104

Fasola, buszel 1.15 -1.30

Rozpadanie się Zjednoczenia.
Towarzystwa kościelne w Mil­

waukee zamierzają zawiązać odrę­
bne Zjednoczenie w Wisconsin i 
tym sposobem odłączyć się od Zje­
dnoczenia Polsko Rzymsko katoli­
ckiego. — Do tego nowego Zje­
dnoczenia mają wstąpić wszystkie 
towarzystwa w Wisconsin.

Podobne Zjednoczenie towa­
rzystw detroickich w Stanie Mi­
chigan już istnieje.

Podobnież postąpić sobie chcą 
towarzystwa w innych Stanach — 
i ztąd z jednego Zjednoczenia w 
blizkiej przyszłości będzie kilkana­
ście odrębnych Zjednoczeń każde 
inkorporowane pod prawami tego 
Stanu w którym się znajduje.

Powodem tego separatystycznego 
prądu w łonie silnego dotąd Zje­
dnoczenia ma być kiepska gospo­
darka finansowa i zajmowanie wszy­
stkich głównych urzędów przez 
“Zjednoczonych” w Chicago.

Co wyżej powiedziano o “Zjedno­
czeniu” tak samo rzec można o 
“Związku Narodowym Polskim”.W 
Cleveland, O., niezadowoleni tam­
tejsi Związkowcy zamierzają utwo- 
tworzyć odrębny “Związek Nar. 
Polski w Stanie Ohio” a i ze wscho­
dnich Stanów słyszeć się dają gło­
sy odłączenia się od Związku i utwo-

W Elgin, Ill., sprzedano w prze­
szły poniedziałek 33,900 funtów 
masła po 22c- za funt.

Edwin M. Dyniewlcz, Casimir W. Dyniewicz,

EDWIN M. DINIEWICZ, & CO,,
532 Noble Street,

CHICAGO....................................ILLINOIS.

Sprzedają i Kupują 
WŁASNOŚĆ REALNĄ 

jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 
GRUNTA itd., w mieście Chicago 

i okolicy.
Wypożyczamy Pieniądze 
po 6 procent od sta. Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 
od sta.

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent. Kto ma kilkaset dolarów uciu­
łanych a chce je oddać na procent, nie­
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy.

Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z bu­
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy.

Kto chce budować a ma lotę wypła­
coną dostanie pieniądze od nas na bu­
dowlę bezkomisowego po 6 procent od 
sta.

Edwin M. Dyniewicz, & Co.
532 NOBLE STREET,

Chicago, Illinois.

Sprawdzijcie nasze asekuracyjne poręczenie dane 
przy sprzedaży każdej loty.

Harvey and Blue Island Land Association,
A. G. Spalding, prezydent.

Najlepsza własność na włożenie w nie pieniędzy i szybko 
odtąd podnosić się będzie w cenie.

Lecz teraz stoi nizko.
Nowe drogi elektryczne i nowe fabryki wkiótce pod­

wyższą jej wartość.
Czytajcie nasze nowe zatwierdzenie (bond) wymagające 

tylko $5 10 i na miesiąc.
Żadnego procentu.

Pierwsza wpłata $10. Miesięczne wpłaty potem są $5. Odstępuje się 
10 procent dyskonto na wpłaty $100 i więcej.

Jeźli po wpłaceniu jednej trzeciej ceny loty, śmierć zabierze nabywa­
jącego, stowarzyszenie to wyda czystą hipotekę (deed) od loty, jako ku­
piona wolno od wszelkich ciężarów i bez wszzelkich dalszych opłat, któ- 
remukolwiek krewnemu familijnemu poprzednio wymienionemu, pod tym 
warunkiem, że wszelkie opłaty należne do czasu śmierci zostały poczynione.

Otóż można być upewnionym, że jeśli śmierć zaskoczy, zanim ostate­
czne opłaty zostały poczynione, to Wasza rodzina skorzysta z tego co 
żeście wydali.

Nie ma procentu. Łatwe Wypłaty. Zabezpieczenie w wypadku śmierci-
Przybądźcie i rozmówcie się z nami, upraszamy o korespon­

dowanie. Żądamy agentów.

Harvey asd Blue Island Land Association, 
75 Hartford budynek, narożnik Madison i Dearborn ulic. 

L. JUDSON WEST, zarządca 
(Wymieńcie tę gazetę.) (March 26j 96)

NOWA GRA!!
Nowa famijna zabawa 

„GRA Z PREZYDENTAMI.” 
„PLA Y WITH THE PRESIDENTS.” 

ułożona przez S. ZAIIAJKIEWICZA.
Jest to 6 różnokolorowych taolic, na których 

znajdują sig portrety wszystkich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem icd nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
o ipowiednimi pytaniami i znaczki do przykry 
wania. Wszystko to znajduje sig w pigknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi portret pier­
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób sig gra. Je.it to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udział 
w niej brać może dwie, trzy, cztery, p’ęć lub 
sześć osób. Dla młodych jest o tyle lepszą od 
innych, że choćby nie chcieh to przy grze mi- 
mowoli nauczą się history! Stanów żjedn.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.
Potrzeba też agentów we wszystkich miastach 

Mogą przy tem dobrze zarobić.
Zaznaczamy jednak, że każdy, kto zcchce zo­

stać agentem na pierwsze pude ko musi posłać 
2 c. w znaczsach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy.

PEDICURA
Napocenie nóg, bóle, złą woń itd.

Przyślijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za Jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Check lub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty Docenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inn$ chorobą to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
jak$ maść, medycyną lub pigułki macie uży • 
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright Str., Chicago, 111.

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź.

STEW 
WIND 

& SET
LADIES 

OR CENTS 
SIZE

PRAWDZIWY 
AMERYKANIN. 
Wytnijcie to i przy­

ślijcie z waszym peł­
nym adrAB^m a pośle- 
my wam darmo na e- 
gzaminacyą. najlepszy 
i jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedykolwiek ofiaro­
wany po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
prawdziwym Amery­
kańskim werkiem, 20 
letnia gwaraneya i wy­
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 
po $40. Przejrzyjcie 
go na Express ofisie a 
gdy uważacie że jest 
tanim zapłaćcie $7.50; 
w przeciwnym razie 

płaćcie. Przyślijcie 50 z obstalunkiem 
a ten łańcuch darmo dostaniecie. Jeden zega­
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć. Adresujcie:

ROYAL MFG. CO., Dept 69.
UNITY BLDG. Chicago, His.

(June 13—96)

Listy polskie na poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie. Po dwóch tygo­
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
tych którzy listy pisali.
643 Apanowicz A.
650 Babssa J.
659 Bilawska M.
665 Ba izifiski A.
669 Bonk F.
672 Bolszeski J.
674 Brzuski J.
676 Bucharmo^z W.
677 Burczikow’ki M.
679 Busak C. H.
681 Cz snocha W.
682 Cieś>ak J.
689 Cwojdak Alb.
693 De^a A.
698 Dziańczyński P.
719 Gil wski A.
722 Głogowski K.
733 Grotowski J.
737 Hałas M
783 Hubner M.
758 Jakubowski J.
759 Janczak J.
760 Jaworski I.
766 Kamka D.
678 Karliński T.
775 Kinker F.
778 Kochan F.
782 Kopaczek J.
784 Kosiba J.
786 Konstulski St.
788 Kowalski S.
790 Kraba J.
791 Kransz F.
792 Kransz M.
794 Krzyżanowski M
795 Kuberski St.
796 Kucapiński J.
798 Rorzentowski T.
801 Lech P.
811 Lewandowski F.
812 Łowisz H.
813 Lunczorski T.
815 Malawski L.

818 Matuszek J.
823 Michna J.
824 Mientus J.
826 Miński J.
827 Mondry J.
833 Newsiadowski J.
836 Nowosadka J.
837 Ocieńsui F
842 Ożysko J.
844 Pasturczak K. 2
849 Piecho'vicz F.
350 Piwowicz F.
8^2 Pluta K.
853 Plużak G.
856 Pauba J.
857 Pozdoł M.
851 Ranetas K.
863 Rychwelski Fr.
874 Rzymiń ki L.
887 Szperl k J.
899 Skouicki J.
901 Sedki wicz M.
903 Sm leński A.
904 bocyhfiska Mr.
905 Soj ka S.
906 Sroka J.
907 stajkiewicz J.
909 Staszewski A.
910 Staszewski A.
911 Stecz A.
917 Sudzicki L.
919 SzHina B.
920 Szczawiński F.
921 Szczyrba J.
922 Szczepaniak W.
924 Szymaniak S.
931 Ulaszek P.
935 Wańtuch J.
949 Wac k F.
941 Wiencka C.
944 Woda J.
946 Zajączkowski I.
951 Łopatka Mich.

BABMO PRAWDZIWY ***«-4* ELGIN ZEGAREK
J Przyślijcie to z zupełnym wa­
li Z9 szym adre« m a • y nośl my 

awwam ten PRAWDZIWY ELGIN 
ZEGAREK DARMO 4 

dla eg-zaminacyi Ko^erti jest 
14karatowem prawdziuem zło­
tem nad kompozycją, est ła­
dnie ’•ytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegarek sprze­
dawany po $40 Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto­
wany na 20 lat. Zbadajcie go 
tarannie w biórze 

ekspresowem, aje- 
jżeli bądziecie my- 
śleli, że kupujecie 
bardzo tanio, za­
płaćcie agentowi 
ekspreso w emu 
'$9.25, a zegarek 
’bądzie waszym.

chcieli piąkny łańcuszek, to przy­
ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna­
czkach pocztowych lub przez mo­
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła­
dany łaficus ek warty $1.50, lub 
przyślijcie n m z wa-zem zamó­
wień ■ m $9.25 a dostań ecie łań­
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są

Jcżelibyście

trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
P szcie czy żądacie zegarek dla mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per­
sko dyamentowy guziczek wartości $2 00, parą 
persko dyamentowych zausznic w wartość $4.00, 
a każdy wykradany czystem 14 karatowem zło­
tem. Te drogie kamienie odkryto n eda '■no temu, 
a są one najbl ższvm produktem no prawdziwe­
go dyamenta i znawcy tylko mogą takowe roz­
różnić. Ofertą tą podajemy na krótki tylko 
czas w calu rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

KEATINC & CO.,
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI,

57 Dearborn Str., Chicago, Ills. 
Depa/i’tament £5,

Nie zapominajcie numeru departamentu!
June 1—96

PRZESZŁO 100 LAT
Najcięższych prób we wszystkich krajach 1 

klimatach, we wszystkich sezonach, wykazały 
fakt

ŻE
ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lub sporządzanych celem oczyszczenia, wzmo­
cnienia krwi i uwolnienia ludzkiego ciała od 
chorób, żaden nie okazał sią tak

SKUTECZNYM
jak najlepsze ze wszystkich domowych lekarstw

DR. PIOTRA GOMOZO.
Ulepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 

powstałe WE KRWI, tej głównej podstawie życia.
Choroby Nerek, Zatw ardzenie, Ból Głowy, 

Ospałość, Reumatyzm, Niestrawność. Wodna 
Puchlina, Erisipelas. Feb ra, Skrofuły i wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach ustępują w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe, 
go lekarstwa.

DR. PIOTRA GOMOZO
jest sprzedawane przez specyalnych agentów. 
Jeżeli nie ma agenta w waszej okolicy, piszcie 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnukiem samego wynalazcy.

DR. PIOTR FAHRNEY,
112-114 S. Hoyne Avenue, 

CHICAGO, IŁŁ.
Nie można go nabyć w aptekach — pamlętąjcl.

S tem. _______

Potrzeba
jednej kobiety do sorto­
wania i jednej do darcia 
szmato w, pod Nr.

155 CLYBOURN AVE.
U 75 ZA PRAWDZIWY

' AMERYKAŃSKI ZEGAREK. 14
karatowem złotem 
pozłacany zegarek.

Zegarek jest kryty, 
nakrgeany trzon­
kiem, werk amery­
kański na 7 kamie­
niach; utrzymuje do­
bry czas. Inni sprze­
dawaj^ ten sam ze­
garek po $8.50. Ze­
garek bardzo pigknie 
wygląda.

Przyślijcie nam 50 
centów w markach 
pocztowych, a pośle- 
my wam go na Ex­
press ofis z prawem 
obe jrzenia, a gdy sig 
spodoba to dopłaci­
cie resztg $4.25 agen­
towi i otrzymacie ze­
garek.

Kto nam przyśle 
wszystkie pieniądze 
naprzód temu pośle- 
my pigkny łańcuszek 
w podarunku.

Mdse Co.Nalepinski
1574 N. California av. Chicago, 111. 

£MoV it), ’va.

Następujący Panowie
bj upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon­
traktów za anonse, odbiexania pieniędzy za 
Gazctj i za książki.

ORGANY ZA SI2.
Poniższy obrazek przedstawia samogrające or­

gany, na których można grać jakie tylko sztuki 
bez uczenia, jako to tańce, hymny, marsze itd.

Powyższy organ jest 19 cali długi, 16 cali szeroki, 
waży 30 funtów. Organ ma głos tak głośny jak 
zwyczajne organy, i niejeden wieczorek można 
sobie uprzyjemnić, grając na nich rozmaite tańce 
lub śpiewki. Do organów dodajemy 10 wałków z 
polskiemi śpiewkami i tańcami. Extra wałki po 
25 centów.

Z obstalunkiem należy nam przysłać 3 dolary 
naprzód, a resztg przy odbiorze instrumentu.

Adresować należy:
NALEPINSKI MDSE. CO,

1574 N. California Ave., Chicago, Ill.
Nov. Iti, ’95.

HUMOR I PRAWDA.

Nauczyciel: Bosacki, powiedz mi 
jak sig dzieli talar na mniejsze 
części.

Uczeń: Nie wiem.
— Jakto, nie wiesz? Jak ojciec 

przynosi w sobotę wieczór talary 
za robotę, więc zmienia na drobne 
i dzieli...

— Ojciec wcale nie dzieli, bo 
matka wszystko zabiera.

w aŚIfhw A< W' Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr. Thos Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

428 South Bond Str.
~t?PKFAL0 N- y- p- A- Górski, Jakób 

Johnson, Józef Majchrzyczki,
F. Knaszak.

— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kośb.
— CALUMET MICH.. L. Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław

Bndzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Klttok.
— DUNKIRK, Piotr Szabarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek.
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja.
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskl.
— ERIE, PA., Alojzy Nagowakl,
— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff.
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewlbski.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz.
— LA SALLE, M. Brzeziński Pennepin St.
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittllf.
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowskl.
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APA„ Jan Bruchwalski

1 Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. chu

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyński.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr Kowalski i J. Sosno­

wski, A. Markowski.
_ SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef E. Dudek.
— 8SB£5S9 P0I?T’ WIS- Kubisiak,

W. Klellszewski.
— unRiVsu^’-rr111111" I?n- Łlerack.
— SOBIESKI, ILc., 1 HAMMOND, IND., Adam

S achowicz.
— Karol Czarnecki.
“ BARltE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN., M. Daszkow-ki.
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.


